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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ułica ©zurnieckiego l. (2. -- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sckołowskiege, Pasaż Haus- 
manna |. 9. —- Listy należy frunkowac. 


Reklawacye otwarte wolne od opłaty. 
Jelefon Redakcyi Nr. 88. 
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M ZAMIEJSCOWA: 

| 32 K. | ćwierórocznie 


16 K. | miesięcznie 


85. — h. 
2 K.70h. 


| rocznie 
i: półrocznie 


i „Przewodnik naukowy i liieracki“, dodatek 
| 1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


| 
i 
I 
i 
j 
l 
t 
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Prenumerata | 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie . . 6 
12 K. | miesięcznie . 2 


rocznie 
pótrocznie 


W Niemczech 3 K. 28 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cao- 
którzy premunerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końsa grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj. 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


EE EN DER 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego powiatowego, Stanisława Ol- 
szewskiego w (Chrzanowie, radcą sądu 
krajowego i naczelnikiem sądu powiatowego 
z pozostawieniem w dotychczasowem miejscu 
służbowent. 


Egzamina dojrzałości w sóminaryach 
nauczycielskich odbędą sie w rokn 190% w 
następującym porządku: 


A) w seminaryach męskich: 


Egzamina rozpoczną się w następują- 
cych terminach: 

1. W krakowie egzamin pisemny abi- 
turyentów zakładu i prywatystów 13 maja, 
prywatystek 27 maja; egzamin ustny pry- 
watystów 27 maja, abituryentów zakładu 1 
czerwca, prywatystek 26 czerwca; 

2. w Krośnie egzamin pisemny 21 ma- 
ja; egzamin ustny 8 czerwca; 

8. w Rzeszowie egzamin pisemny 1 
maja; egzamin ustny abituryentów zakładu 
15 maja. prywatystów i prywatystek 27 
maja; 

4.w Tarnowie egzamin pisemny 23 
maja; egzamin ustny abituryentów zakładu 
T czerwca, prywatystów i prywatystek 15 
czerwca; 

5. w Siarym Sączu egzamin pisemny 
13 maja: egzamin ustny 3 czerwca; 

6. we Lwowie egzamin ustny prywaty- 
stów 10 maja, abituryentów zakładu 1 lipca; 
termin egzaminu pisemnego abituryentów za- 
kładu oznaczy lyrekcya, egzamin pisemny 
prywatystów rozpoczął się 22 kwietnia; 

7. w Samborze egzamin ustny abitu- 
ryentów zakładu 14 czerwca, prywatystów i 
prywatystek 25 czerwca; termin egzaminu 
pisemnego oznaczy Dyrekcya; 

S. w Sokalu egzamin ustny 21 maja; 
egzamin pisemny rozpoczął się 22 kwietnia; 


9. w Stanisławowie egzamin ustny abi- 
turyentów zakładu 15 maja, prywatystów i 
prywatystek 6 lipca; egzamin pisemny abi- 
tnryentów zakładu rozpoczął się 22 kwietnia; 
itermin egzaminu pisemnego prywatystów i 
prywatystek oznaczy Dyrekcya; ` 

10. w Tarnopolu egzamin ustny prywa- 
tystów i prywatystek 15 maja; abituryentów 
zakładu 6 czerwca; egzamin pisemny prywa- 
tystów i prywatystek rozpoczął się 22 kwie- 
tnia, termin egzaminu pisemnego abituryen- 
tów zakładu oznaczy dyrekcya; 

11. w Zaleszczykach egzamin ustny pry- 
watystów i prywatystek 17 czerwca, abitu- 
ryentów zakładu 5 lipca; termin egzaminu 
pisemnego oznaczy dyrekcya. 


B) w seminaryach żeńskich: 

1. w Krakowie w seminaryum państwo- 
wem egzamin pisemny 21 maja, egzamin 
ustny abiinryentek zakładu 15 czerwca. pry- 
watystek 26 czerwca; 

2. w Krakowie w prywatnem semina- 
rywm prof. Preisendanza egzamin pisemny 
21 maja, egzamin ustny 13 czerwca; 

3. we Lwowie w seminaryum państwo- 

wem egzamin ustny prywatystek 15 maja, 
abiturycntek zakłada 1 lipca; egzamin piso- 
mny prywatystek rozpoczał się 22 kwietnia, 
termin egzaminu pisemnego abitnryentek za- 
kładu oznaczy dyrekcya ; 

4. we Lwowie w prywatuem semina 
ryum p. Z. Strzalkowskiej egzamin pisemny 
LEi anajn egzumin nstny LO czerwes: 

5. w Przemyslu egzamin ustny prywa- 
tystek 21 maja, abituryentek zakładu 14 
czerwca; egzamin pisemny prywatystek roz- 
począł się 22 kwietnia. termin egzaminu pi- 
semnego abituryentek zakladu oznaczy dy- 
rekcya. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
ehodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego tora dowozowego do pu- 
plieznego składu jirmy Józef Weurstein i 


[Adolf Kiesler, tudzież projektowanej ładowni 
| wojskowej przy tym torze dowozowym, obok 
przystanku Drohobycz-Truskawiece linii kolei 
państwowej Drohobycz - Borysław, odbędzie 
się dnia 11 maja 1907 i rozpocznie o godzi- 
nie 10 minut 38 przed południem. 

Wykazy grantów, które mają być wy- 
właszezone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Drohobyczu, począwszy od dnia 
25 kwietnia 1907 przez 14 dni do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
[4 dni na ręce e. k. starostwa w Drohobyczu 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Ńamiestnietwa. 
| 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 kwietnia. 
P. Prezydent Ministrów o ugodzie. 


W sobotę, dnia 20 b. m., w południe 
deputacya centralnego Związku przemysło- 
wców austryackich, prowadzona przez członka 
lzbv panów, Kroppa, udala się do P. Prozycen- 
ta Ministrów bar. Becka i oświadczyła, że w 
kołach przemysłowców wiadomości o stanie 
rokowań ugodowych wywołały pewne zanie- 
pokojenie. Dalej wskazała deputacya na one- 
gdajsze wywody węgierskiego ministra han- 
dlu Kossutha, wypowiedziane na posiedzeniu 
komisyi gospodarczej Sejmu węgierskiego. 

P. Prezes gabinetu bar. Beck wyraził 
zadowolenie z powodu pojawienia się u nie- 
go deputacyi i oświadczył, iż chętnie korzy- 
sta ze sposobności zetknięcia się z reprezen- 
tantami przemysłu. Zapewnił też, że niema 
powodu do zaniepokojenia. Rząd austryacki 
trwa na stanowisku, iż długoterminowa ugo- 
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da leży w obopólnym interesie, ale przytem 
nie należy zapominać i o samej treści ugo- 
dy. Rząd dotąd ma ręce wolne, nie związa- 
ne w żadnym kierunku ani eo do czasu, ani 
co do treści ugody. 

Co do rządu węgierskiego, to nie zachował 
się on odmownie co do odnowienia ugody po za 
rok 1917 i wśród jego projektów, znajduje się 
między innymi projekt co do zarządzeń na 
dłuższy okres, niż okres trwania traktatów 
handlowych. Projekt ten polega na idei, aby 
jeżeli już po r. 1917 zasada wolnego ruchu 
towarów, która, zdaniem Rządu austryackiego 
najlepiej odpowiada austryackim interesom, 
nie może być utrzymana, sprawę tę rozwią- 
zano przez cła pośrednie, jako zbliżone do 
tej zasady. Obowiązkiem Rządu austryackie- 
go jest propozycyą tą się zająć i jak najsu- 
mienniej ją zbadać.jChociaż bowiem według 
obowiązujących ustaw ugodowych dyploma- 
tyczna i handlowa reprezentacya Monarchii 
wobec zagranicy należy do agend Minister- 
stwa spraw zagranicznych, to ustawa z r. 
1867 daje Austryi prawo uregulowania swych 
stosunków handlowych do Węgier przez li- 
nie celne. Przez to daną jest możność pobie- 
rania ceł w obustronnym ruchu towarowym 
po r. 1917. 

Nie należy obstawać przy tem — wy- 
wodził P. Prezydent Ministrów dalej — że 
zupełnie wolny rach towarowy jest jedynie 
możliwą formą ekonomicznej wspólności. Mo- 
Żna sobie bardzo dobrze wyobrazić stosunki, 
wobec których leżałohy także w interesie 
Austryi, zasadę wolnego ruchu poddać pe- 
wiiym ograniczeniom. Dzis nie można powie- 
dzieć, czy ugoda w ogóle przyjdzie do skutku, 
a tem mniej, wjakim czasie i jaką będzie jej 
treść. Rząd ze spokojem oczekuje dalszego 
przebiegu rokowań, a przedewszystkiem jasno 
sobie zdaje sprawę, iż niemożliwą rzeczą bę- 
dzie traktat, który pod formą ugody pozosta- 
wiałby niewyrównane różnice, a właściwie 
byłby tylko przygotowaniem do rozdziału. 
Raczej możemy zgodzić się na umowę, która 
obu Państwom da wprawdzie w większym 
stopniu wolność ekonomiczną, ale za to wspól- 
ność jej w ważniejszych punktach oprze na 
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COREA TUSKI 
PRZEŹ 
GABRYELĘ ZAPOLSKĄ. 


ne 
(Ciąg dalszy). 


Zawiodłaś się na córce Tusko? zawio- 
dłaś się na tej dziewczynec, która z takim 
szykiem umiała nosić na ramionach swój gra- 
natowy żakiecik i układać, jak baletniczka 
nóżki w białych, sznurowanych bucikach! 

Zawiodłaś się włuścicialko latcczki, któ- 
ra przez pamiętny sezon zakopański stano- 
wiła dopelnienie twej urody złotej blondyn- 
ki! Być może. bita, która w tej chwili kur- 
czy się na zbyt długich nogach w twej sta- 
rej matinee, jest cudem wiosennym, w któ- 
rego wnętrzn delikatnie, misternie, płonie 
światełko nowej duszy, niespodziewanej na- 
pozór, a przecież tak konsekwentnie rozwi- 
niętej. 

Gdybyś dawniej, w one chwile, gdy 
Pita dreptała obok ciebie z wyrazem Sfinksa 
jasnowłosego, gdybyś dawniej zajrzała głę- 
biej w te oczy, z czynów różańca ułożyła po- 
woli podwalinę, z której wykwitać zacznie 
Duch twego dziecka — odeznłabyś, że z tego 
przedwcześnie zamilkłego dziecka musi wy- 
rość milcząca istota. Kazałaś dziecku być 
cicho — bo tak każe dobre ułożenie, kazałaś 
nie trudzić się pytaniami bez sensu na pozór, 
a raczej piłować paznogcie, aby przybrały 


kształt migdałów. Gdy prowadziłaś ją z so- 
bą, zamiast pozwolić błękitnym oczom chło- 
nąć błękit nieba, zmuszałaś te oczy chronić 
gronostajową biel trzewiczków, bo „drugich 
nie kupisz“. A gdy dziecko stawało zdumione 
nad jakimś eudem przyrody, kazałaś iść szy- 
pko do domu, „bo ma się na deszez* wedlug 
twego, uświęconego tradycyą sposobu mówie- 
nia, a szkoda nowej sukni i kapelusza z bła- 
watkami. Chronifaś bławaty z perkalu, a po- 
grążaluś w ciemnię dusz małostkowych bła- 
waty oczu Pity! 


Lecz wspomnij Tusko, iż ty sama nan- 
czyłaś ją tego systemu. Powtarzałaś jej cały 
katechizm : 

— Dziecko powinno być grzeczne, nie 
mówić w obecności starszych, odpowiadać 
krótko, nie nudzić pytaniami. 

Więc dziś czego chcesz? 

Uznałaś, że Pita powinna stać grzecznie 
i czekać, aż każesz jej otworzyć buzię, a ty, 
czy najęta przez ciebie guwernantka, wsu- 
niecie w nią gotowy zupełnie ogryzek wiedzy, 
czy wiadomości, zmacerowany i podprawiony 
odpowiednio. Nazywa się to ochranianiem 
dziecka przed zawodami, które niedoświadcze- 
nie przynieść może. 

Bo fałszywy sentymentalizm pewnej sa- 
lonowej filozofii zawyrokował, że „wystarczy 
kilka zawodów życiowych“, aby złamać egzy- 
stencye. 

A tak nie jest, Tuśko, bo prawdą jasną 
itaką bez trwogi jest wiara wręcz przeciwna. 

Wystarczy kilka zawodów życiowych, 
aby utrwalić i naprostować egzystencję !... 

|.  Ztąd — pomiędzy tobą a tem dzieckiem 
niema nie wspólnego. 

I nigdy nie byłaś tak mało matką, jak 


Za parawan do Edka weszła Pita. 

— Proszę cię, Edku, oto twój rosół. 

Kdek podniósł się na łokciu powoli, z 
niezgrabnym wdziękiem rekonwalescenta. On 
zbrzydł do reszty podczas swojej choroby. Nie 
urósł, ale obrósł. Pod nosem i na szczękach, 
wysypał mu się puch czarny, gęsty, i Pita 
stanęła, jak wryta, ujrzawszy tak nagle w 
świetle dzienneim twarz brata. 

— Och, Edku! — wymówiła ze zgroza. 

= Cok 

— Ty... ty masz coś, jakby brodę. 

Edek nadął się z dumą: 

— A eóż ty myślisz, że będę taki goły 
chodził, jak Mundek? Daj mi trumnę. 

Pita schyliła się pod sofę i wyciągnęła 
podłużne pudełko, związane szpagatem. 

Edek otworzył je iz pomiędzy mnóstwa 
szpargałów wyciągnął małe lusterko. 

— Bardzo nieżle! — wyrzekł, ogląda- 
jąc swe kosmyki — będę nosił 4 Za Miekie- 
wiez.... 

— Aleś ty sztubak, 

Edek cisnął ze złością lusterkiem o 
kołdrę : 

— Głupia jesteś.... 

Zaczął z upodobaniem grzebać w swych 
pamiątkach. Z ironicznym uśmiechem wy- 
jał pudełko po cukierkach i otworzył je. — 
Wewnątrz spoczywało duże pudełko od pro- 
szków. To zawierało mniejsze pudełko, a to 
jeszcze mniejsze. We wnętrzu tego ostatniego 


znajdowała się — nadpalona zapałka. , 
— 0!.. — wyrzekł Edek, wskazując 
zapałkę Picie. 
— Niby co? 


— Zapałka, którą zapaliłem pierwszego 


w chwili, gdy czynisz wyrzuty twemu mil- 
czącemu dziecku, Tuśko. 
papierosa. 


— Wyrzuć ją... Jak ojciec zobaczy... 

Lecz Edek schował zapałkę we wnętrza 
pudełek i teraz z lubością przyglądał się ka- 
wałkowi błękitnego obicia w złote gwiazdy. 

— Taka będzie tapeta w sypialnym po- 
koju, kiedy się ożenię — zawyrokował wre- 
szcie, a słońce delikatnie zamigotało w gwia- 
zdach papieru. 

— 0! — odparła Pita — może się twej 
żonie nie podobać. 

Nie nie zdoła opisać wykrzywienia i 
wzgardy, jaką twarz Edka przybrała. 

— A ona co mnie obchodzić będzie! — 
Nie jej, ale mój gust i wola! — Ja z nią 
zrobię porządek. Czekaj! — ja się już od ma- 
łego na to szykuję. A jak jej się nie będzie 
podobało, to won !... 

— Jak? 

— No — rozwody istnieją. Pieniądze 
wszystko mogą. A skoro będę miał czem 
smarować... 

Pita coraz szerzej otwierała oczy. 

— Przecież mówiłeś, że pojedziesz do 
Galicyi. 

— No! 

— A tam, tatko mówił, że same golce 
i hrabiowie. Ty nie jesteś hrabia, to będziesz 
golee! 

Edek nasztorcował się dumnie. 

— Ja będę więcej, niż to wszystko. Ja 
pójdę na dyplomatę i zostanę czemś.... ho! ho! 

Związał swe pudełko, rzucił je Picie na 
ręce, a sam się zabrał do rosołu. 

— A zresztą, eo ci do tego! — Ja 
mam już swoje plany. Jest nas więcej. Ale 
to jest tajny związek.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


trwałej podstawie. Ważne zmiany mogą być 
przyjęte, jeśli się natomiast w gwarancyi sta- 
łości otrzyma pewne wynagrodzenie. Rząd ze 
spokojem może przyglądać się dalszemu to- 
kowi sprawy. Austrya lojalnie i wiernie speł- 
ni zobowiązania, wynikające dla niej z tra- 
ktatów handlowych, ale też obrona jej inte- 
resów będzie jedyną linią wytyczną dla dzia- 
łalności Rządu. 

Dalej omawiał baron Beck sprawę po- 
datków konsumcyjnych i oświadczył, że isto- 
tnie toczą się układy o odnośną umowę. O na- 
ruszenin interesów produkcyi austryackiej nie 
może być mowy. Szczególnie wiadomość, ja- 
koby forma autonomicznego podatku konsum- 
cyjnego miała przynieść szkodę wyrobom spi- 
rytusowym i cukrowym nie odpowiada rze- 
czywistości. 

„Możecie panowie być przekonani — 
kończył bar. Beck — że interesy austryackie 
spoczywają w dobrych rękach i dotąd mamy 
otwartą drogę dla wszystkich możliwych roz- 
wiązań. Koła interesowane winny żywić nie- 
złomne przekonanie, że bez nich nie nastąpi 
decyzya. Mam dość odwagi, aby wziąć na 
siebie zupełną odpowiedzialność za to, co czy- 
nię, ale zawsze przed ostateczną decyzyą pra- 
gnę wysłuchać opinii kół interesowanych. 
Jakakolwiek więc decyzya zapadnie, zawsze 
obronimy nasze interesy i nie zgodzimy się 
na stosunek, który ograniczałby prawa nasze“. 

Deputacya podziękowała bar. Beckowi 
za wyjaśnienia oraz zapewnienie obrony in- 
teresów austryackich i oświadczyła, że wyja- 
śnienia te w istocie mogą rozproszyć obawy, 
panujące w kołach przemysłowców i wywo- 
łać uczucie pewności, że Rząd nie poweźmie 
decyzyi bez opinii stron interesowanych i że 
z całą stanowczością strzedz będzie interesów 
austryackich. 


2. pobytu Naji. Pana w Pradze, 


Z Pragi donoszą: Dnia 20 b. m. o godz. 
6 wieczorem odbył się na Hradczynie obiad 
Dworski, w którym wzięli udział: areybiskup 
praski ks. kardynał Skrbensky, ks. Rohan, na- 
miestnik hr. Coudenhove, marszałek krajowy 
ks. Lobkowicz, hr. Sylva Tarouca, posłowie: 
Adamek, Skarda, Kaftan 1 w. i. 

Po obiedzie odbył się cercle, w ciągu 
którego Najj. Pann zaszczycił wielu uczestni- 
ków obiadu rozmową. Między innymi zaszczyt 
ten spotkał członka lzby Panów dr. Maltusa, 
członków Wydziału krajowego dr. Skardę i p. 
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I LIRERATURY: ZAGRANICZNEJ 


PRÓŻNOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


W tej chwili baron podniósł wzrok na 
panią Bróvier. która wnet spuściła oczy. Wo- 
bee tego człowieka jeszcze silnego, dozna- 
wała dziwnego pomieszania wywołanego tem, 
co nigdy nie zamiera w kobiecie, chęcią po- 
dobania się i owładnięcia. Z teini sprzeczne- 
mi uczuciami upokorzenia i dumy, łączyło się 
głuche poczucie smutnej konieczności okupu; 
lecz żądza takiego życia, jak ona rozumiała, 
życia świetnego, w któremby złoto przepły- 
wało jej przez palee i wracało do niej w for- 
mie zbytku i wszystkiego, co łechce pró- 
Zność, — ta żądza nad wszystko silniejsza 
tłumiła wszelkie żale i wstręty. Czyż to było 
jej winą, że nie miała nie więcej prócz siebie 
do ofiarowania! 

Alicya ukazała się w drzwiach parape- 
towych. Zmieniła suknię i miała przypiętą u 
stanika jesienną różę herbacianą. Pan de Sou- 
ché patrzył na zbliżającą się z uśmiechem. 
Jaka ona piękna! Otaczała ją rozkoszna won 
dziewiczości. Nie, on o takiej cudownej isto- 
cie marzyć chyba nie mógł; tajemnicze pra- 
wa, które rządzą światem i młodość łączą z 
młodością, sprzeciwiały się temu... To dziecko 
mogło być jego córką, — dlaczegożby nie? 
a przynajmniej pasierbicą... Ale wnet pod- 
niósłszy wzrok na panią Brevier, na jej obli- 
cze dumne i nagle spoważniałe mimowolną 
zazdrością, — bo ona także uznawała potęgę 
młodości i zazdrościła jej, — rzekł sobie w 
duchu: „Zostaniesz bezżennym, mój biedny, 
stary Souche. Taka piękna kobieta także nie 
dla ciebie!* 

Pani Le Martin domagała się partyi 
bridge'a: była namiętnym, a w dodatku złym 
graczem. 

— Usiądź przy mnie, Alicyo, przynie- 
siesz mi szczęście. 
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Adamka. posła sejmowego dr. Kaftana. wiel- 
kiego przemysłowca bar. Rinehoffera i i. 

Najdłużej rozmawiał Najj. Pan z dr. 
Kaftanem, który objaśniał Monarchę szczegó- 
łowo o budowie portu dla łodzi i o budowie 
śluz na Wełtawie pod Troja. 

Wobec przemysłowca Riedla wyraził 
się Najj. Pan, że jeśli tylko będzie to mo- 
żliwe, odwiedzi Pragę znowu przy sposobno- 
ści otwarcia projektowanej wystawy. 

Gdy obiad ukończono, urządziły przed 
Zamkiem serenadę niemieckie Towarzystwa 
spiewackie. Najj. Pan wyszedlszy na balkon w 
towarzystwie Najd. Areyksięcia Karola Fran- 
ciszka Józefa, wyraził kilkakrotnie Swe uzna- 
nie tej produkcji. 

Co dnia bardzo wiele osób podczas 
przejazdu Najj. Pana ulicami miasta wrecza 
Mu supliki, które Monarcha łaskawie przyj- 
muje. 

Wczoraj był Najj. Pan o godz. 8 rano 
na Mszy św., odprawionej w kaplicy Zam- 
kowej przez kardynała Skrbeńsky ego. 

Wieczorem odbył się obiad Dworski, w 
którym wzięło udział wiele wybitnych osób 
z kraju. 
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(Bilans Banku krajowego w r. 1900). 

(K) Dyrekcya Banku krajowego, na 
której czele stoją dziś pp. dr. Waeław Do- 
maszewski, dr. Józef Milewski i dr. Alfred 
Zgórski, ogłosiła sprawozdanie ze swej dzia- 
lalności, wraz z bilansem Banku krajowego 
za rok 1906. Rezultat bilansowy zeszłoroczny 
jest wprost świetny, wykazuje bowiem czy- 
sty zysk w sumie 760.528 koron 32 hal., 
najwyższy od czasu istnienia Banku krajo- 
wego. 

Ze sprawozdania Dyrekcyi dowiaduje- 
my się, że w roku ubiegłym powiększył Dank 
swój udział w gal-buk. ake. Towarzystwie 
przemysłn cukrowniczego w Przeworskn przez 
resztę wpłaty na akcye 38.832 koron 50 hal. 
i przystąpił do Syndykatu rolniczego w Kra- 
kowie z udziałem 20.000 koron. Syndykat 
ten rozwija się bardzo pomyślnie i powinien 
oddać poważne usługi członkom i rolnietwu. 

Główne jednak popieranie przedsię- 
biorstw przemysłowych przez Bank krajowy 
polega na udzielaniu im łatwego i taniego 
kredytu. Obok bowiem zwykłego eskontn 
weksli tychże przedsiębiorstw, udziela Bank 
zakładom. stojącym z nim w stosunku, także 


Zdało się panu de Souchć. że teraz los 
rozstrzygał w tym nie pozornie nie znaczą- 
cym wyborze: usiadł przy pani Bróvior i 
wkrótce ozwały się rytualne wykrzykniki: 

„— (zy moge zaczynać? — Kontruję!— 
Pan nie rekontruje?* wśród natężonej uwagi 
i milczenia, przerywanego czasem okrzykami 
niezadowolenia lub trymnfalnem liczeniem 
wziątek p. de Souchć: 

— Wielki szlem w kier! — zawołał. 

A te słowa przybierały w jego gru- 
hym mózgu znaczenie wyroczni pomyślnej... 
Uśmiech pani Bróvier przebiegł po nim roz- 
kosznym dreszczem. 

— No, no! no, no!.. mruknęła pani 
Le Martin, która ich od pewnego czasu 
obserwowała. I gniew jej z powodu przegra- 
nej zniknął nagle, wobec nowych a nieprze- 
widzianych widnokręgów, jakie się przed nią 
otwierały. 

Weszła panna Duverset z depeszą w re- 
ku, adresowaną do pani Bróvier. Ta otwo- 
rzyła ja i czytając drenęla, poczem rzekła: 

— Romana, która dopiero w przyszłym 
miesiącu miała powrócić do Francyi, donosi, 
że przybywa pojutrze... Jej zdrowie... Nie 
może znosić gorąca panującego w Neapolu. 
I zapytuje, czy ciocia zechce udzielić jej go- 
ŚCIDNOŚCI... 

— Ależ naturalnie, odrzekła pani Le 
Martin, — ta biedna mała! 

Po jej nabrzmiałej twarzy, przemknął 
niekształtny wyraz radości. Pociągnęła gło- 
śno rosem, jak gdyby wciągała w siebie mi- 
łą woń miłości i skandalu. To przecież nie 
bez powodu p. Le Vigreux rozwiódł się. Po- 
znano go jako tajemniczego podróżnika w 
Neapolu. Pani de Boysćon wiedziała już o 
tem i dodawała niemiłe komentarze, bardzo 
powtarzane w świecie... Czyżby ten niezno- 
śny Juliusz był rzeczywiście... No, no! 

Pani Bróvier i Romana miały jej do- 
starczyć pożądanej rozrywki. To można było 
z góry przewidzieć. Czyż nie stawiały one 
swego życia na nowe karty? Na myśl tych 
partyj, rozgrywanych na seryo, partyj, w 
których istoty ludzkie stawiały ubóstwo lub 
majątek, cześć lub hańbę, zwycięstwo lub 
ostateczną porażkę — na myśl tę pani Le 
Martin doznała złośliwej radości. 

— To bardzo zajmujące, rzekła, odrzu- 
cając karty, a nikt nie wiedział, czy mówiła 
o bridgeu, czy o czem innem. 
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pożyczek ratalnych na skrypta i kredylu w 
rachunku bieżącym. 
Spełniając swe zadanie w obsłudze kre- 
dytu publicznego, udziela Bank krajowy ta- 
niego, a dogodnego kredytu instytueyom au- 
tonomieznym i publicznym za pomocą poży- 
czek skryptowych i eskontu subwencyj kra- 
jowych: głodowych, drogowych, koszarowych, 
kościelnych i t. p. - 
Nadto zawiaduje Bank pięcioma stały- 
mi funduszami, przez kraj dla poparcia prze- 
mysłn i gospodarstwa utworzonymi. Stały 
fundusz przemysłowy posiada kapitału obro- 
towego 3,094.975 koron 39 hal., z czego jest 
w 170 pozycyach rozpożyczonych 3,013.900 
koron 39 hal. — Stały fundusz pożyczkowy 
dła przemysłu rolniczego posiada kapitału 
obrotowego 612.399 koron 18 hal., z czego 
jest w 52 pozycyach rozpożyczonych 528.634 
koron 15 hał. — Stały fundusz hodowlany 
z kapitałem obrotowym 101.518 koron 55 
hal. ma na 47 pożyczkach 91.721 koron 55 
hal. — Fundusz pożyczkowy dla Kółek rol- 
niczych posiada kapitału obrotowego 70.461 
koron 52 hal., a ma w 99 pozycyach rozpo- 
życzonych 61.285 koron 52 hal. — Wreszcie 
stały fundusz pożyczkowy dla wiejskich spó- 
łek oszczędności i pożyczek ma przy kapi- 
tale obrotowym 2,233.372 koron 18 hal. roz- 
danych 695 pożyczek z kwotą: 2,199.758 
koron 87 hał. Wogóle fundusze te krajowe, 
zawiadywane;przez Bank, posiadały z końcem 
r. 1906 kapitału obretowego 6,112.726 koron 
82 hał. przy rozdzielonych 1.093 pożyczkach 
z kwotą 5,695.800 koron 51 hal. 
Poręki za podatek spożywczy udzielił 
Bank w r. 1906 na 10 dokumentów w kwo- 
cie 4,820.000 koron, z czego wyczerpaną 
była dnia 31 grudnia 1906 kwota 3,750.978 
koron 6 hal. 
Dokument poręki za kredyt solny Wy- 
działu krajowego wynosi 9,830.000 koron — 
a kredytn wyczerpanego było w dniu 31 
grudnia 1906 r. 8.714.500 koron. 
Oddział hipoteezny. W ciągu r. 
1906 wypłacił Bank walutę 1450 pożyczek 
w listach zastawnych w kwocie 10,364.000 
K., a mianowicie: 
66 pożyczek na dobra ziemskie 
w kwocie Ua 
315 pożyczek na realności miej- 
skie w kwocie AE 
1066 pożyczek na włościańskie 
= w kwocie. a 
150 pożyczek razem w kwoci 
Go łącznie z pożyczkaini, wyplaconemi przez 
Bank w latach poprzednich czyni 17.456 po- 
żyezek w ogólnej sumie 3201,208.600 K., a 
mianowicie : 


4.707.000 K. 
9,015.500 , 
.500 
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XXVI. 

Pani Brévier, w kapeluszu na głowie, 
z ogromnym welonem, otulona w płaszcz od 
prochu, mając jechać na dworzec kolei po 
Romanę, rzekła do Alicyi. 

— Zastanów się dobrze — wiesz, że 
ja i ojciec twój pozostawialiśmy tobie zawsze 
zupełną swohodę. Nie jesteś obojętną panu 
de Souché. Pojmuję, że małżeństwo z rożsą- 
dku nie bardzo cię pociąga, ale w życiu 
trzeba uwzględniać stronę realną, nie ro- 
manse. Gzy maszjakie uprzedzenia przeciw nie- 
mn? Nie jest wprawdzie młody, lecz za to 
ma inne zalety. Taka partya nie zdarzy ci 
się może już w życiu... Postanowiłam mówić 
z tobą o tem przed przyjazdem Romany, 
która, sądząc z jej ostatnich listów, będzie 
potrzebowała całej mojej uwagi. Romana jest 
nieszczęśliwa i rozchodzi się z mężem... 

Alicya spojrzała na matkę i głosem 
łagodnym, lecz stanowczym odparła : 

— Postanowiłam wyjść za mąż wedle 
mego upodobania i w chwili, którą za sto- 
sowną uznam. Nie wyjdę wcale za mąż, je- 
gli nie będę mogła posłubić człowieka. któ- 
rego wybiorę. Nie cheę takiego pożycia, ja- 
kie miała Romana; osamotnienie i praca 
mniej daleko mnie przestraszają, od związku 
żle dobranego, choćby wśród zbytku... 

— Jednakże p. de Souché... 

— Pan de Souchć nie kocha mnie, a 
jabym go pokochać nie potrafiła. Różnice, 
jakie pod każdym względem nas dzielą, wy- 
tworzylyby coś potwornego... 

— Przesadzasz... 

— Potwornego, powtarzam. Zresztą nie 
mi nie przeszkadza oddać mu sprawiedli- 
wość; to nie jest zły człowiek. 

— Nieprawdaż ? — wtrąciła żywo pa- 
ni Bróyier. 

— Mam go za człowieka tylko ograni- 
czenego, próżnego trochę, dość samolubnego, 
zdolnego wszakże do łatwej dobroci, a może 
nawet do przywiązania. Jest rzeczą możliwą, 
że kobieta, która mogłahy na nim wpływ 


uzyskać, znalazłaby w jego towarzystwie 
szczęście materyalne, kobieta, nie młoda 


panna. 

Pani Bróvier zamyśliła się. 
ją ostatnie słowa Alicyl. 

— Może masz i słuszność... 

— I ja sądzę, — dodała Alicya z uśmie- 
chem, który nie był pozbawiony ironii, — 


Uderzyły 


l. na dobra ziemskie 914 pożyczek w 
ogólnej sumie 68,909.100 K. czyli 34:25 pre.. 
w stosunku zaś do zgłoszonych podań 35:08 


pre.; 

2. na domy murowane w miastach, o- 
płacających podatek domowo-czynszowy, a do 
korzystania z kredytu hipotecznego przez 
Wydział krajowy dopuszczonych 4108 poży- 
czek w ogólnej sumie 108,374.400 K., czyli 
58'86 pre., w stosunku zaś do zgłoszonych 
podań 4573 pre.; 

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 12.454 pożyczek w ogólnej su- 
mie 23,925.300 K. czyli 11:89 pre., w stosun- 
ku zaś do zgłoszonych podań 49:83 pre. 

Chcąc własności ziemskiej przyjść z dal- 
szą pomocą, zmieniła Dyrekcya przepisy hi- 
poteczne w tym kierunku, iż na żądanie dłu- 
żników, zaciągających pożyczki na tabularne 
posiadłości, w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, przez pierwszych 5 do 10 lat 
od zaciągnięcia pożyczki, pobierać będzie tyl- 
ko odsetki i dodatek administracyjny, amor- 
tyzacya zaś kapitału pożyczkowego rozpo- 
cznie się dopiero najdalej w 11 roku od za- 
ciągnięcia pożyczki. 

Dla włościańskich zaś pożyczek hipote- 
eznych zniżyła dyrekcya dodatek administra- 
cyjny o Ya, zrównawszy go z dodatkiem 
administracyjnym dla wszystkich dłużników 
hipotecznych w wysokości */, 9%, rocznie. Przez 
to obniżenie dodatku administracyjnego nie- 
tylko Bank ponosi ofiary, ale także i Zastęp- 
stwa. Z% uznaniem wszakże zaznacza dyrekcya, 
iż Zastępstwa, owiane duchem obywatelskim, 
poniosły chętnie tę wcale poważną ofiarę w 
interesie naszego stanu włościańskiego. 

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1906 wynosi 342.018:91 kor.; zwiększył się 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym o 
16.230:83 kor. 

Fundusz rezerwy specyalnej dla oddziału 
hipotecznego, wynoszący z dniem 31. grudnia 
1905 roku 1,598.788:99 kor. doszedł w ciągu 
r. 1906 do sumy 1,781.837:28 koron, został 
zatem powiększony o 158.098:29 kor. 


Z dniem 31 grudnia 1906 znajdowało 
się w obiegu listów zastawnych Banku kra- 
jowego: 4°% na sumę 105,263.400 koron 
41477, Zaś na sumę 13,914.900 kor. czyli na 
ogólną sumę 119,178.800 kor. natomiast po- 
życzki udzielone przez Bank wynosiły koron | 
119,200.25543. 

Oddział komunalny. Bank krajo- 
wy udzielił w r. 1906 pożyczek 28 w obli- 
gacyach komunalnych w ogólnej sumie koron 
1,800.600. Z liczby 606 pożyczek udzielonych 
przez Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej 
sumie 33,128.400 koron przypada: 


że jeśli się kim tutsj zajął, to wcale nie 
moją osobą. 

— (0 za szaleństwo I... 

Pani Bróvier poczerwieniała jak dzie- 
eko, bo ilekroć próbowała oswoić się z my- 
ślą praktycznego urzeczywistnienia planu te- 
go małżeństwa, wnet z głębi jej wychowa- 
nia, jej uczciwej wierności dla wspomnień, 
podnosiły się w jej duszy tysiące skrupułów 
i wątpień, Czy miałaby ona odwagę przyjąć 
dla siebie to małżeństwo z rozsądku, przed- 
stawiane córce z najpiękniejszej strony ? 
A dopóki los Alicyi nie był ustalony, czy 
nie było w tem czegoś odrażającego? Coby 
o tem ludzie powiedzieli? A jednak ileż to 
wdów zawierało ponowne związki? A jeśli 
jutro postarzeje się? Jutro nastąpić może 
nagły schyłek jej lat dojrzałych. Starzeć się 
u boku nieznanego człowieka — jakiż to 
smutek! A do czegoż miało jej służyć boga- 
ciwo, jeśli nie do tego, aby ją uczynić je- 
szcze na długo młodą, piękną, podziwianą i 
godną zazdrości? Od trzech dni, jakieś prze- 
silenie fizyczne i moralne trawiło ją, napro- 
wadzająe czarne myśli. Zdawało się jej, że 
tysiąc węzłów silnych i opornych, cała prze- 
szłość natęża się i pęka. Z kominka zdjęła 
wizerunek Piotra i ustawiła go na biurku. 
Badała jego czoło, oczy, silny i dobry wy- 
raz życiowego bojownika. W porównaniu p. 
de Souchć wydawał się jej brzydkiin, sta- 
rym. Ale życie jest życiem...  Fatalizmowi 
obronić się nie można. Jeżeli chciała być 
znowu bogatą, czyż miała jakikolwiek inny 
wybór, czy nadarzy się jej jeszcze inna spo- 
sobność ? 

— Powiedziałam ci, com ci była po- 
winna powiedzieć, — ozwała się znowu. Być 
może, że baron zechce mi dać do poznania... 

— Że chce ze mną się ożenić? Nie 
wierzę w to. Lecz w takim razie, niech ma- 
ma odbierze mu nadzieję... Jestem jednak 
przekonana i powtarzam, że nie o mnie on 
myśli... 

— Doprawdy, Alicyo, możnaby myśleć... 
Pan de Souché jest grzecznym, uprzejmym, 
zalotnym nawet, ależ przecie nie możesz przy- 
puszczać, aby on miał względem mnie... 

Alicya spojrzała matce prosto w oczy. 

— Tak! — odparła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1. na kraj i powiaty 146 pożyczek w 
ogólnej sumie 11.552.000 kor. czyli 35:849/,; 

2. na gminy miejskie 258 pożyczek w 
ogólnej sumie 19,665.000 kor. czyli 59369 ,; 

5. na gminy wiejskie 202 pożyczek w 
ogólnej sumie 1,581.400 kor. czyli 47794. 

Zysk w oddziale komunalnym w r. 1906 
wynosi 103.66628 kor. 

Rezerwa tego oddziału, będąca własno- 
ścią Banku, wynosiła z końcem 1906 roku 
843.89412 kor. — zwiększyła sie o kwotę 
80.55433 kor. 

Oddział kolejowy. W roku 1906 
wypłacił Bank 2 pożyczki kolejowe. a miano- 
wicie: kolei Tarnów-Szczucin 2,000.000 kor., 
kolei Lwów-Podhajce 530.000 kor. 

Zaległości w tym dziale nie było ża- 
dnych. Zysk wynosił w 1906 r. 27.24101 
a specyalna rezerwa z końcem 1966 roku 
62.005:96. 

vddział bankowy. Calkowity obrót 
z wszystkich operacyj Banku we Lwowie i 
Krakowie w r. 1906 wynosi sumę 2.199,20%.239 
koron. 

Obrót kasowy wynosił w r. 1906 w 
Banku we Lwowie, Krakowie i Zastępstwach: 
657,408.248'48 kor. 

W ciągu roku 1006 podano do skupu: 
97.054 sztuk weksli na ogólną sumę koron 
110,878.81425, z tego odmówił Bank przy- 
jęcia: 11.381 sztuk na sumę 8,931.86223 
kor., 85.645 sztuk zaś na sumę L01,946.952.02 
kor., czyli 91-959, ogólnej kwoty zgłoszonej 
Bank zeskontował. 

W porównaniu z r. 1905 podano do sku- 
pu w r. 1906 wiecej o 15.254 sztuk wekali 
na kwotę większą o 14,829.740'45 koron i 
zeskontowano więcej o 9078 sztuk weksli na 
kwotę większą o 10,425.158:68 koron. Stan 
portfelu wekslowego z dniem 31 grudnia 1906 
zwiększył się o 2828 sztuk i kwotę koron 
3.193.1 12:68. 

Stopa procentowa w Banku krajowym 
pozostała przez cały rok niezmieniona, po- 
mimo zmiany stopy procentowej anstro-wę- 
gierskiego Banku i utrzymywała się nawet 
w eskoncie wekslowym tylko ”/4%/, powyżej 
stopy eskontowej tegoż Banku. 

Bank zreeskontował w r. 1906 ze swe- 
go portfelu 4,575.239:23 kor. 

Pożyczek hipotecznych w gotówce u- 
dzielono w r. 1906: 54 na kwote 3,763.400 
kor., stan zaś tych pożyczek z końcem roku 
wynosił 128 na kwotę 4,821.768:85 koron. 
Wogóle od zaprowadzenia tego działu udzielił 
Bank 140 takich pożyczek na łączną kwotę 
5.287.200 kor., z czego 79 pożyczek w kwo- 
cie 3,083.400 kor. jako kredyt budowlany. 
3 pożyczki w kwocie 185.000 kor. jako po- 
życzki na adaptacyę i dobudowę w realno- 
ściach miejskich, 8 pożyczki w kwocie 150.000 
kor. na cele melioracyjne rolne, 9 pożyczek 
w kwocie 747.000 kor. na inwestycye gospo- 
darcze w majątkach tabularnych, 23 pożyczek 
w kwocie 1,104.000 kor. na cele przemysło- 
we, a 2% pożyczek w kwocie 17.600 kor. na 
cele gospodarcze włościańskie. 

Pożyczkę melioracyjną po myśli ustawy 
z 26 lipca 1896 udzielono w r. 1906: 1 na 
kwotę 4500 kor. Stan tych pożyczek z koń- 
cem roku wynosi 13 na 69.259*82 kor. Zale- 
glości niema żadnych. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym wy- 
nosił w r. 1906: 1,285.950:56 kor. i zwię- 
kszył się w porównaniu z takimże zyskiem 
z r. 1905 o kwotę 250.581*70 kor. 

Oddział interesów bankowych 
ze Stowarzyszeniami zarobkowemi 
igospodarczemi. Osobny komitet - cen- 
zorów, odpowiednio do statutu bankowego 
dla tego oddziału ustanowiony, dopuścił do 
kredytu wekslowego w Banku krajowym na 
r. 1906: 171 stowarzyszeń. W ciągu tegoż 
roku Bank eskontował 35.868 sztuk ich weksli 
na ogólną sumę 37,533.594:96 kor., a saldo 
tych weksli z dniem 31 grudnia 1906 wy- 
nosiło sztuk 8179 na 9,585.00:93 kor. 

Oprócz tego korzystały Stowarzyszenia 
z kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu 
cenzorów ; Stowarzyszenia, będące zarazem 
Zastępstwami Banku, były także dłużnikami 
Banku w rachunku bieżącym (dotacye kaso- 
we). Z końcem r. 1906 wynosiło saldo-netto 
na rzecz Zastępstw 696.861:56 kor., miano- 
wicie: 30 Zastępstw miało w Bankn na ra- 
chunku dotacyjnym do żądania kwotę kor. 
993.759:87, natomiast 41 Zastępstw było dłu- 
„nych kwotę 296.698:31 koron. 

Rozwój Filii w Krakowie był w roku 
ubiegłym największym od czasu jej założe- 
nia. Filia operowała również i w ciągu Ze- 
szłego roku tyłko własnymi funduszami, a 
nadto znaczną część tychże przelała do ka- 
sy Zakładu centralnego, w rezultacie zaś 
przyczyniła się największym dotąd udziałem 
do ogólnego zysku Banku. 

Przypadający na rok 1905 zysk z ope- 
racyj bankowych wynosił 600.408'85 koron, 
zysk zaś w roku 1906 wynosi 760.528-82 k., 
czyli o 160.119-97 kor. więcej. Zysk ten zo- 
stał po myśli postanowienia $ 101 statutu 
bankowego rozdzielony między majątek za- 
kładowy i rezerwy Banku, a gdy kapitał 
zakładowy Banku uzupełniony został do wska- 
zanej statutem wysokości 4,400.000 koron, 
zwyżka tegoż zysku 151.827:58 kor. 
pozostała do dyspozycyi kraju. 


Właściwy dorobek roku ubiegłe- 
go, uwzględniając własny przy- 
rost rezerw, wynosi 808.097'45 kor. 

Począwszy od następnego roku 40 pre. 
czystego zysku, które dotąd służyły na uzu- 
pełnienie kapitału zakładowego do wysoko- 
ści 4,400.000 kor., przeznaczone zostały przez 
Sejm na utworzenie nowego funduszu inwe- 
stycyjnego aż do wysokości 5,000.000 kor. 
Funduszem tym zarządzać będzie Bank kra- 
jowy. 

Obecnie wynosi majątek Banku w ka- 
pitale zakladowym i rezerwach 9,190.58%:60 
koron, strącając zaś kwotę 6.474 kor., bedą- 
cą własnością dłużników komunalnych, w y- 
nosi zwiększenie się majątku 
Banku ponad pierwotną dotacyę 
2,000.000 k, kwotę 7,184.118 k. 60 hal., 
uzbieraną przez Bank w cia 
sou dwndziestu trzech lat jego 
Wsie maia 
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List otwarty 
J. L Paderewskiego do Biórnsterne - Bjórnsone, 


Wiedeńska Zeit, która niedawno ogło- 
siła była znany artykuł Bjórnsterne-Bjórnsona, 
podaje teraz odpowiedź J. I. Paderewskiego 
w formie otwartego listu. . 

Znakomity artysta, który — jak wiado- 
mo — gorąco zajmuje się sprawami publi- 
cznemi, zwłaszcza o ile one mają związek z 
ojezystą jego ziemią, zbija w sposób niezwy- 
kle wykwintny, obok tego zaś z wielką zna- 
jomością dziejów i stosunków zarzut norwe- 
skiego pisarza, jakoby Polacy w stosunku do 
Rusinów dopuścili się krzywd ciężkich i kie- 
rowali się ślepą nienawiścią. 

Paderewski zastrzega się na wstępie, 
że nikt nie może brać p. Bjornsterne-Bjórn- 
sonowi za zie gorącego ujęcia się za mło- 
dzieżą, która uznała za rzecz bohaterstwa 
napad na dzielnego bezbronnego pracownika 
nauki, zranienie go, 4 równocześnie zniszcze- 
nie urządzenia sal wykładowych i dzieł sztuki. 
Jest to kwestya uczucia. Ale równocześnie dal 
norweski pisarz folgę oburzeniu swemu prze- 
ciwko Polakom, nie szezędzac przytem obelg 
pod ich adresem A okrucieństwem Warega 
z zamierzchłych dawnych czasów rzucił p. 
Bjórnsterne-Bjórnson na Polaków wyrok po- 
tępienia, a dopatrująe się dyabelskiej prakty- 
ki w dziejach Polski, dowiódł, że szatan na- 
prawdę dotąd istnieje, jeśli już nie dla czego 
innego, to na to, by niekiedy nawiedzić zna- 
komitych pisarzy i skusić ich do zabierania 
glosu w sprawach, o których żadnego nie 
mają pojęcia. 

A jamak, gdyby n. p. p. Bjórnsterne- 
Bjórnson lepiej znał dzieje Polski, musiałby 
przyznać, że nie będąc eo prawda ojczyzną 
aniołów, była ona jednak już w wiekach śre- 
dnich jednem z państw najliheralniejszych i 
najbardziej toleranekich, a bodaj nawet czy 
nie przodowała pod obu względami. Już n. p. 
w r. 1096 Zydzi, których w Bawaryl ówier- 
towano, w Moguncyi palono żywcem, w Wor- 
macyi i Trewirze mordowano bez litości — 
znaleźli w Polsce sehron bezpieczny. 

Następnie przypomniał Paderewski kon- 
stytucyę Trzeciego Maja i ruch przeciwpań- 
szczyżniany w XVII. w., a także w XIX. w 
ziemiach polskich pod berłem Rossyi; wytyka 
norweskiemu antorowi, że fałszywie przedsta- 
wił skład Koła polskiego w Dumie i jego 
stanowisko w sprawie agrarnej. 

Polacy — pisze Paderewski — nigdy 
nie należeli do tych, którzy zabijają wielbłą- 
dy, by własne ugasić pragnienie. Wolnościo- 
wy ruch Litwinów, Rusinów i Białorusinów 
znajdzie u Polaków zawsze żywe popatcie, 
jednakże pod warunkiem, iż nie obróci się 
on wtyranię oddołu i że tam, gdzie Polacy 
mieszkają w znacznej liczbie, ich prawa na- 
rodowe znajdą poważanie. 

W dalszym ciągu kreśli Paderewski hi- 
sioryczny rys stosunku Polski do ziem, którą 
p. Bjórnsterne- Bjóruson niejasno nazwał 
Ukrainą i sięgające do statystyki. wykazuje 
cyfrowy stosunek Polaków do Rusinów. 

„I pan żądasz, woła, abyśmy porzucili 
ezeigodne siedziby naszej kultury, abyśmy 
rzeczywistości wyrzekli się na rzecz chimery, 
abyśmy opuścili naszą kulture wobec pro- 
stego zapewnienia, że przed drzwiami cze- 
kają trzy gracye, trzy nowe kultury! — 
Niechże one zakwitną, niech przyniosą ludz- 
kości nowe światło, nowy balsam, nowa po- 
ciechę. Ale niechże ich zaledwie dostrzegalne 
kiełki nie żądają zamarcia naszej, dobrej, da- 
wnej kultury, która nie wyrzekła jeszcze 
ostatniego słowa. Wolność dla wszystkiech — 
ale i dla nas!* 

Przechodząc do sprawy ruskiej, zbija 
Paderewski datami historycznemi błędne wy- 
ok rażenia Bjórnsterne - Bjórnsona. Co do Uni- 
wersytetn zapewnia, że sam pragnie, by Ru- 
sini jak najrychlej własną posiadali świątynię 
nauki, ale równie gorąco pragnie, by wyrwali 
się z pęt ślepej nienawiści. Cyframi staty- 
styeznemi odpiera też Paderewski twierdze- 
nie, jakoby Rusinom w Galicyi działa się 
krzywda. 
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Radzi w końcu autor p. Bjórnsterne- 
Bjórnsonowi, aby sprowadził sobie stenogra- 
ficzny protokół obrad Dumy i przyjmując za- 
proszenie prasy lwowskiej, przybył do Ga- 
licyi. Jeśli ma oczy ku patrzenia — to oha- 
czy, jak sprawy stoją. Na razie jeduak nie- 
chaj pozwoli powiedzieć sobie, że oddał złą 
przysługę prawdzie. 
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Zagadkowe jutro. 


Nad państwem rossyjskiem wisi ciągle 
jeszcze groźba zagadkowego jutra. Gęsta za- 
słona okrywa nieprzeniknioną tajemnicą eta- 
py drogi, po której ludy, zamieszkujące ol- 
brzymie cesarstwo, kroczą ku upragnionej 
wolności, mapróżno wytężając wzrok, bez- 
skutecznie usiłując najbliższą bodaj przewi- 
dzieć przyszłość. 

Zagadka ta denerwuje, nie pozwala spo- 
kojnie pracować nad podwalinami przyszłego 
ustroju panstwa, wytrąca z równowagi albo 
owiewa zgubną apatya najbardziej skrystali- 
zowane na pozór unysły. 

Zdawało się, iż rząd. który od samego 
początku z pewną nieufnością odnosił sie do 
Dumy. nareszcie jednakże zaczął uznawać jej 
chęć do pracy, że może nawet pewną rolę 
tu odgrywa okoliczność, iż budżet zamknięto 
niedoborem przeszło 180 mil. rubli, eo wy- 
maga odwołania się do kredytu zagranicy, 
o który byłoby trudno w razie rozwiązania 
Dumy. To też optymiści silniej zaczęli wie- 
rzyć w możność istnienia Dumy, gdy po u- 
jetej w konstytucyjne formy mowie ministra 
Kkokowcewa, budżet został odesłany do ko- 
misyi. 

Zapomniano nawet na chwilę o spra- 
wie agrarnej, która przecież prędzej czy pó- 
„niej musi wywołać zatarg pomiędzy Dumą 
a rządem, on bowiem projektów, stojących na 
gruncie przymusowego wywłaszczenia, nie 
mówiąc już o propagujących kolektywizm, ża- 
dną miarą przyjąć nie może. 

Przypuszczano, że „zatarg agrarny* 
może być odłożony do jesieni, lub nawet do 
przyszłej wiosny, bo przecież dotąd sama 
Duma jeszcze nie doszła do chwili, w której 
zwykle ogranicza czas przemówień posłów, 
aby przyspieszyć dyskusyę; rozprawy w komi- 
syl również rychło się nie skończą, & tyin- 
czasem mógłby być uchwalony budżet i po- 
życzka. W ostatnich jednakże dniach wido- 
cznie znów pesymizm wziął góre, jak to wi- 
dać ze wszystkich wiadomości z Petersburga. 

W obeenej chwili — zdaniem warszaw- 
skiego Słowa -— pogłoski o rozwiązana Du- 
my zyskują na prawdopodobienństwie, tem 
bardziej, iż rząd widocznie dochodzi do prze- 
konania, że na mocy obowiązującego dziś 
prawa wyborczego, parlamentu, odpowiednie- 
go do pracy nie otrzyma. Istniejące na razie 
prawo wyborcze, które włościanom rossyj- 
skim zapewniło podwójny wpływ na wybory, 
nosi na sobie najzupełniej piętno twórców 
swoich Bułygina, Pobiedonoscewa i innych. 

Bułyginowskie prawo wyborcze oddało 
wybory zupełnie w ręce włościan, zapewnia- 
jąc najpierw z góry włościanom 40 manda- 
tów, a wprowadzając następnie wybór kilku- 
nastu posłów w gubernii przez tych sainych 
wyborców, tu znów na rozstrzygający wpływ 
włościan rossyjskich liezyło. Reakcyoniści 
pragnęli oprzeć się na włościaninie rossyj- 
skim, nie wiedząc widocznie, że on jnż wów- 
czas z pod ich wpływu się usunął i pod 
inny wpływ poszedł, który obecnie ujawnia 
się w Dumie w krótkim, bez wszelkich o- 
graniczeń i zastrzeżeń wydawanym okrzyku: 
ziemii! 

Trudno ostatecznie wnioskować w kwe- 
styi pogłosek o rozwiązaniu Dumy; prawdo- 
podobieństwo przemawia raczej za ich nrze- 
czywistnieniem się. Nie przywidujemy powa- 
żniejszej reakcyi w razie rozwiązania Duny, 
ale to można uważać za rzecz zupelnie pe- 
wng, że trzecia Duma na podstawie obowią- 
zującego dziś prawa wyborczego się nie 
zbierze. 

Russkżja MWiedomosti, powtarzając po- 
głoski o zamierzonem rozwiązaniu Dumy, z 
goryczą stwierdzają, że wywierają one nader 
ujemne wrażenie. Nad Dumą wisi ustawi- 
cznie inieca Damoklesa. Byłoby wielkim błę- 
dem ze strony posłów, gdyby uważali się za 
silniejszych, aniżeli są w rzeczywistości i nie 
liczyli się z warunkami realnymi. Jakiekol- 
wiek były zapatrywania posłów na prawa za- 
sadnicze panstwa, to jednak posłowie, w in- 
teresie istnienia Dumy, nie mogą ich naru- 
szać. A ponieważ obecnie istnienie Dumy 
ściśle jest związane z losami przedstawiciel- 
stwa narodowego wogóle, przeto, oczywiście, 
pojedyncze stronnictwa w Dumie nie mogą 
stawiać na pierwszym planie zupełnego urze- 
czywistnienia swych haseł partyjnych. Strzedz 
Dumę każe nie ciasny oportunizm, lecz głę- 
bokie poczucie odpowiedzialności wobec na- 
rodu. 

Jeżeli Duma drogą naruszania praw za- 
sadniczych lub aktów, sprowadzających ją z 
drogi konstytucyjnej, nie powinna dawać po- 


wodu do rozwiązania, to również nie powin- 
na ulegać tym pogróżkom o rozwiązaniu w 
granicach swych praw legalnych: tutaj Du- 
ma może przeprowadzać swe plany i zamiary 
aż do końca. 

Ustanie chronicznego zatargu i życie 
prawidłowe pajistwa rozpocznie się dopiero 
wtedy, kiedy będzie uznany ogólny grunt, na 
którym zdolne będą się porozumieć różne ży- 
wioły państwowe i społeczne. Takim grun- 
tem może być tylko konsekwentna i szezera 
konstytucyjna legalność a dla Dumy bronić 
jej od zamachów z prawej i lewej strony jest 
to moralno-polityczny obowiązek; od speł- 
nienia tego obowiązku nie powstrzymają na- 
szych posłów te nieokreślone i sprzeczne po- 
głoski o rozwiązaniu Dumy. 

Z powodu telegramów, napływających 
codziennie w ogromnej ilości do prezesa Ra- 
dy ministrów i do redakcyi gazety Russkoje 
Znamia, a aomagających się rozpędzenia Du- 
my, ks. Meszczerskij wypowiada w Grażda- 
ninie następujące myśli: Zjawisko to jest zu- 
pełnie nowe, jako bezpośrednie mieszanie się 
do wyższego zarządu państwowego stowarzy- 
szenia prywatnego i ustanawiające precedens, 
którego rozwój może doprowadzić do rozmia- 
rów niedozwolonych. 

Wytrwały w swym nietakcie petersbur- 
ski oddział Związku narodu rossyjskiego i 
iym razem pozwolił sobie na wybryk, obu- 
rzający swem zuchwalstwem i brakiem sza- 
cunku dla monarchy, zalecając filiom Zwią- 
zku nietylko prosić, ale nawet żądać od cara 
rozwiązania Dumy! Taki nietakt graniczy ze 
zbrodnią! 

W Królestwie Polskiem, obok zagadko- 
wych losów przyszłej autonomii, przeciw któ- 
rej z dniem każdym liczniejsze powstają za- 
stępy wrogów w obozie „prawdziwych Ros- 
syan* — nie przestają lękiem napełniać: 
Łódź i sprawa oderwania bohaterskiej Rusi 
Chelmskiej. Według doniesień Biura Wolffa 
zastrzelono w lodzi na ulicy profesora pol- 
skiego gimnazynm, a w ciągu ostatnich dni 
kilku miało tam paść wiele osób od kul skry- 
tobójców. Zdaniem Pet. dg. tel, łódzkie or- 
ganizacye robotnicze postanowiły zwrócić się 
do władz z prośbą o pozwolenie na odbycie, 
dnia 24 b. m. bezpartyjnej konferencyi ro- 
botników. Na porządku dziennym obrad: 
sprawa morderstw politycznych, których licz- 
ba w ostatnim czasie znacznie wzrosła. Oby 
tylko ta „konferencya* przerwała wreszcie 
rozlew krwi, która od dłuższego czasu obfi- 
cie skrapia bruk uliczny w środowisku na- 
szego przemysłu. 

Warszawskie Słowo zamieszcza w osta- 
tnim numerze następującą notatkę: 


Nadesłano nam ciekawy dokument, ja- 
skrawo przedstawiający, w jaki sposób du- 
chowieństwo prawosławne w Ziemi Chełm- 
skiej agituje na rzecz „odłączenia Chełm- 
szezyzny*. Jestto okólnik do proboszczów 
prawosławnych, pisany na maszynie w chełin- 
skim konsystorzu prawosławnym, a odbity 
na hektografie w kancelaryi chełmskiego 
okręgu akcyzy pod kierunkiem okręgowego 
nadzorcy akcyzowego, Marezenki. Okólnik 
podajemy w dosłownym przekładzie. 

„Do ojca proboszcza... 

Wobec wiadomości, jakie się ukazały 
w gazetach polskich, że od włościan Rusi 
Chełmskiej nadchodzą w języku małoruskim 
petycye do posla z gubernii lubelskiej, p. 
Steckiego, z prośbą o niewyłączanie ich 
z granie Królestwa Polskiego, Rada Bractwa 
niniejszem uprasza Waszą Przewielebność 
zebrać oryginalne podpisy od parafian swo- 
jej parafii, w sposób, jaki uzna dla siebie 
za dogodny, pod petycyą o wyłączenie Rusi 
Chełmskiej z granie Królestwa Polskiego, lub 
o utworzenie z niej gubernii samodzielnej 
przy wprowadzeniu samorządu polskiego i 
wysłać ją archirejowi do Petersburga. 

Zaleca się zbieranie podpisów osobno 
w każdej wsi i dopuszczanie do podpisu tak- 
że katolików-Rossyan. 

„Petycya może być napisana w takiej 
formie: Do posła do Dumy państwowej ar- 
chireja Kulogiusza. Dowiedziawszy się z ga- 
zet o tem, że jakoby prawosławni Rossyanie 
z Chelmszczyzny szlą telegramy do posła 
Steckiego z prośbą o niewyłączanie ich 
z Królestwa Polskiego, najpokorniej prosimy 
Waszą Przewielebność oświadczyć w Dumie 
państwowej, że my, niżej podpisani, nie słysze- 
liśmy nawet o tem, aby ktokolwiek z nas 
mógł wysłać podobny telegram i oświadcza- 
my, że pragniemy i prosimy o odłączenie 
nas od Polaków, z którymi żyć nam nad- 
zwyczaj trudno. (Adres Jego Przewielebno- 
sci: Petersburg, Aleksandro-Newska Ławra). 

O spieszne wykonanie niniejszego Ra- 
da Bractwa uprasza. Za prezesa Rady Bra- 
etwa protojerej Nikołaj Glimskij. Referent 
ar. Ołchowsiij", 

Posyłamy wam okólnik — pisze ko- 
respondent Słowa — abyście, gdy zaczną 
napływać petycye, wiedzieli, zkąd się one 
biorą i w jaki sposób powstają. 
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— Kalendarz. 
Wtorek (25 kwietnia): 
Wojciecha. — Wojciecha św. — Te- 


rontya. 


Wschód słońca o godzinie 4:18 rano, za- 


chód słońca o godzinie 6:26 po południu. 


— Najj. Pan raczył najlaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: gminom 
Dabrowicy i Słobodzie, powiatu jarosławskiego, 
na dokończenie budowy wspólnej cerkwi w kwo- 
cie 400 kor., a gminie Solinka, powiatu liskie- 
gu, na odbudowanie spalonej cerkwi w kwocie 


200 kor. 


— Odznaczenie. Najj. Pau nadał kom- 
pozytorowi Kamilowi Saint-5atnsowi w Paryżu 


austro-węgierską odznakę honorową dla sztuki 
i umiejętności. 

— Wykłady na Uniwersytecie Lwow- 
skim. W sobotę odbyła się kontereneya dzie- 
kanów, na której po dłuższej dyskusyi uchwa- 
lono rozpocząć wykłady dopiero 10 maja z tego 
głównie powodu, że za kilka dni rozpoczynają 
się już ruskie ferye wielkanocne i że gdyby 
wykłady jutro rozpoczęto, musianoby je znowu 
za kilka dni przerwać. 

— Z ruchu wyborczego. Komitet mic- 
szezański wzywa obywateli ubiegających się o 
mandat posclski do Rady państwa z miasta 
Lwowa, aby do wtorku (23 b. m.) godzina 6 
wieczorem zglosili się pisemnie do przewodni- 
czącego komitetu Michata Walichiewieza (ul. 
Kopernika 1. 4), wymieniając okroeg wyborczy. 
Komitet zaznacza, że tylko ci narodowi polscy 
kandydaci wzięci będa pod rozwagę, którzy w 
rzeczonem pisemnem zgłoszeniu oświadczą się 
wyraźnie za bezwarunkową solidarnością Koła 
polskiego, jak niemniej zobowiążą się działać 
w myśl zasad programu komitetu z 20 marca 
b. r, a w szczególności popierać interesy miast 
i mieszczaństwa; program ten (ogłoszony w 
(razccie Mieszczuńskiej) wręczy kandydatom 
na żądanie sekretara komitetu, p. Stanisław 
(ietritz, (nl. Sykstuska 1. 10). 

Katolicko-narodowy komitet wyborczy V. 
okręgu miasta Lwowa, nehwalil jednomyślnie 
kandydaturę dra Tenacego Szyszyłowicza, radey 
Wydziału krajowego i docenta Uniwersytetu 
lwowskiego. 

— Krajowy konkurs dramatyczny. 
Jutro, dnia 25 b. m., rozpoczynają się w Wy- 
dziale krajowym posiedzenia komisyi, celem 
rozstrzygnięcia ogłoszonego konkursu na pol- 
skie utwory sceniczne. 

— Żalobne nabożeństwo za spokój du- 
szy ś. p, Michała Michalskiego odbędzie sie 
staraniem przełożeństwa gminy wyznaniowej 
izraclickiej we środę, dnia 24 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w gminnej synagodze postę- 
powej (w t. zw. templu przy ul. Żółkiewskiej). 

— W lokalu Rady szkolnej okręgo- 
wej, w gmachu ratuszowym, złożyło w sobotę 
w połndnie przepisaną służbową przysięgę 66 
nauczycielek lwowskich szkół ludowych, które 
przed niedawnym czasem zamianowane zostały 
siałemi nauczycielkami. 

— Z Politechniki. Pp. Ernest Lang, 
rodum 4 Tarnopola i Kazimierz Nowakowski ro- 
dem ze Śremu, w W. Ks. Poznańskiem. złożyli 
na wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy. 

HE Msza polowa w dniu 8 maja. Wy- 
dział Pow. „Ochrona młodzieży" uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu urządzić ku uczczenin 
rocznicy Konstytucyi 3 Maja Mszę polową na 
boiska sokolem dla młodzieży szkolnej. Msza św. 
odbędzie się o godzinie 10 przed południem. 


— Ku uczezeniu pamięci Jana Ki- 
lińskiego odbył się wczoraj staraniem Tow. 
polskiej młodziezy im. Jana Kilińskiego uro- 
czysty obchód. Obchód rozpoczął się uroczy- 
stem nabożeństwem, odprawionem o godzinie 9 
rano w kościele 00. Dominikanów, w którem 
prócz Towarzystw im. Jana Kilińskiego, „Grwia- 
zdy“, Opieki nad teminatorani pod wezwaniem 
św. Stanisława Kostki i korporacyi szewców 
ze sztandarami, wziął także udział spory zastęp 
publicznosci. Nabożeństwo odprawił ks. biskup 
Bandurski, który w czasie Mszy św. wygłosij 
podniosłe kazanie okolieznościowe. W eza- 
sie nabożeństwa grała nowo powstała we Lwo- 
wie orkiestra „Orkiestra czwartaków*, nazwana 
tak z tego powodu, iż mundury jej są kopią 
mundurów tego słynnego pułku. 

Po nabożeństwie udali się uczestnicy uro- 
czystości do parku Stryjskiego pod pomnik Ki- 
lińskiego. 

Po złożeniu u stóp pomnika wieńca, prze- 
mówili p. Sozański imieniem Towarzystwa Jana 
Kilińskiego i reprezentant Towarzystwa im. 
Bartosza (rlowackiego, a w końcu odśpiewano 
kiłka pieśni patryotycznych przy wtórze orkie- 
stry. 

Po południn zgromadził się znowu u stóp 
pomnika spory zastęp tułodzieży i publiczności, 
aby wysłuchać kilku przemówień i odśpiewać 
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pieśni patryotyczne. O zmierzchu pomnik ilumi- 
nowano. 
Obchód zakończyło przedstawienie w sali 


warzystwa odegrali obraz historyczny J. Załegi 
p. t. Kiliński. 

— Kursy uzupełniające dla nauczy- 
cieli szkół Średnich rozpoczną się we środę, 
dnia 24 b. m., o godzinie pół do 9 rano w 
sali Instytutu geologicznego (główny gmach Uni- 


dr. Dembińskiego p. t. „Ostatnie próby dziejo- 
wej syntezy“. Czas i miejsce dalszych wykła- 
dów podają programy. wystawione przy wejściu 
do Uniwersytetu i za kratkami komisyi egza- 
minacyjnej na Ł. piętrze. 

Praed wykładem profesora dr. Dembiń- 
skiego przemówią do całego grona uczestników 
kierownicy kursów. 

— Towarzystwo ochrony zwierząt od- 
było wczoraj po poludniu w sali obrad magi- 
stratu doroczne walne zgromadzenie pod prze- 
wodnietwem p. F. Pławiekiego. 

Obszerne sprawozdanie 4 czynności To- 
warzystwa w roku ubiegłym przedstawił p. dr. 
Limbach, podnosząc między innemi, iż za in- 
terwencyą Towarzystwa wprowadzono w roku 
ubiegłym numerowanie wozów, a nadto, iż w 
ciągu ubiegłej zimy nie zapomniało Towarzystwo 
o ptakach, którym zima tegoroczna dała się 
dotkliwie odezuć i starało się o żywność dla 
nich, na co wydano 150 kor. 

Z porządku dziennego p. Mussil, przed- 
stawił sprawozdanie z zamknięcia rachunkowe- 
go, wykazującego w dochodach i rozehodach 
po 665 kor. Referent podnióst przyten zasługi 
JE. hr. Pinińskiego, który wyjednał u Sejuu sub- 
wencyce dla Towarzystwa, przyczynił się zna- 
cznym datkiem, a nadto żywo zajął się przy- 
spożeniem funduszów Towarzystwu, tak, iż już 
teraz przewyższają one dochody przeszłoroczne. 
Wobec tego miesiecznik Towarzystwa, który w 
roku ubiegłym przestał dla braku funduszów 
wychodzić, zacznie na nowo regularnie sią uka- 
ZyWwać. 

W dyskusyi nad temi sprawozdaniami za- 
bierał głos caly szereg moweów. 

Ks. Lubomirska postawiła wniosek, aby 
celem zapobieżenia dręczeniu cieląt przez han- 
dłarzy, magistrat wydał polecenie, aby straźni- 
cy, którzy na rogatkach nie przestrzegaliby od- 
nośnych przepisów, byli karani. 

P. Chołodecki postawił następnie wniosek, 
by Towarzystwo odniosło się do magistratu o 
zniesienie albo przymusu kagańcowego dla psów, 
albo prowadzenia ich na linewce, gdyż oba te 
przymusy, zastosowane równocześnie, są drę- 
czeniem psów. 

Wniosek ten poparł p. Kulikowski. 

W dalszym ciągu dyskusyt szereg innych 
spraw poruszali między innymi pp.: Palmstein, 
panna Marya Rolle i inni. 

W reznltacie wnioski postawione uchwa- 
lono, a sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 

Nadto uchwalono na wniosek pauny Ma- 
ryi Rolle urządzić po przedmieściach odczyty, 
pouczające o wściekliźnie i środkach ich zwal- 
czania. 

Przeprowadzone następnie wybory, dały 
wynik następujący: Prezesem wybrany został 
p. Pławieki; zastępcami jego pp.: Józef Cho- 
łodeeki i Stanisław Królikowski; sekretarzem 
dr. Józef Limbach, zastępcą Roman Ciszewski; 
skarbnikiem p. Adolf Mussil. Do wydziału we- 
szli pp.: Aleksander Maresch, Mikolaj Rybow- 
ski, Anna (rostyńska, Aleksander Gottlieb, Ale- 
ksander Sciborski; jako zastępcy pp.: Wale- 
ryan Ruprecht, radea Maksymowicz, Franciszka 
Kosińska, Robert Richter, Marya Rolle, Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: Ohru- 
szczewski i Więckowski. 

W końcu przyznano nagrody 10 żołnie- 
rzom policyjnym i 2 strażnikom miejskim, za 
ścisłe przestrzeganie przepisów o dręczeniu 
zwierząt. 

— Uroczyste poświęcenie bursy im. 
Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego, założonej świe- 
żo we Lwowie przy ul. Szymonowiczów l 6 
dla uczniów szkół średnich, wzgłędnie sierót po 
urzędnikach prywatnych, ezłonkach Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
odbędzie się dnia 26 b. m., o godz. 11 przed 
południem. 

— W »English-Cirelee (Kasyno urzędni- 
cze, Rynek 9) we wtorek, dnia 23 b. m., o go- 
dzinie 7:30 wieczorem odezytają pp. Żaba, But- 
tler i Sadowski wyjątki niektórych utworów li- 
teratury angielskiej. 

— Ofiary. W  administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli: E. N. ze Lwowa 2 kor. 
50 hal. dla Z. G., wdowy po zasłużonym dzia- 
łaczu; dla Józefy Sikosińskicj, ©. N. ze Lwo- 
wa 2 kor. 50 hal., N. N. ze Lwowa 20 kor., 
A. G. z Jasla 4 kor. 


A Dwie fury cyganów, przejeżdżają- 
cych przez Lwów do Gródka, odstawili w so- 
botę żołnierze policyjni na inspekcyę policyjną, 
poezem odprowadzono ich za rogatkę Grodecka. 

A Katastrofa budowlana. Pomocnik 
murarski, Adam Wolański, którego w dniu 12 
b. m. podczas rozbiórki starego domu przy ul. 
Zamkowej l. 12 zasypały gruzy, zmarł onegdaj 
w szpitalu powszechnym. 

A W ulicy Janowskiej rzuciły się w 
sobotę wieczorem dwa psy jednego z lokatorów 


Towarzystwa pedagogicznego. Członkowie To- 


wersytetui, parter XVI.), wykładem profesora 


realności pod 1. 27 na przechodzącego tamtędy 
p. Ignacego Friedmana i podarły na nim za- 
rzutkę. 

A Zgubiono: w przechodzie ul. Miko- 
łaja i pl. Akademickim złoty medalionik w 
kształcie zegarka. 

A Ucieczka umysłowo chorego. Umy- 
słowo chory Eliasz Janczyszyn, wydaliwszy się 
przed siedniu jeszcze dniami ze Zboisk, znikł 
od tego czasu bez śladu. 

A Do więzienia śledczego tutejszego 
sądu krajowego karnego sprowadzono wezoraj 
z Urycza, powiatu sokalskiego, bande cyganów, 
złożoną z Ż1l osób obojga płci. Banda ta sil- 
nie podejrzana jest o spełnienie rabunku, doko- 
nanego przed niedawnym. czasem we dworze 
p Tadeusza Krzyżanowskiego w Uryczu. 

A Krwawa awantura rozegrała się 
ubiegłej nocy w realności przy ul. Snopkow- 
skiej 1. 19. Ozeladnik rzeźnieki Jan Rudzki po- 
kłóciwszy się z czeladnikiem kaflarskim Janem 
Truchem, pokaleczył go następnie nożem w wy- 
nikłcj z kłótni bójce. Siedm ran opatrzył Tru- 
chowi wezwany lekarz. 

A Kronika policyjna. Z probostwa ko- 
ścioła św. Antoniego skradziono onegdaj ks. 
'Paranowiczowi palto wartości 70 kor. 

W realności przy W. Śmerekowej l. 8 
przytrzymano w sobotę notowaną złodziejkę Te- 
klę Ozuczakowa na kradzieży kur jednej z tam- 
tejszych lokatorek. 

— Z Krakowa donoszą nam: Wezoraj 
odbyło się tu walne zgromadzcne Tow. 
gimnastyczhnego „Sokół“ pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Turskiego. Na zgroma- 
dzeniu tem uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucyc, przedłożoną przez wydział: 

„Uznając Uniwersytet lwowski w jego za- 
łożeniu i faktycznym stanie jako istotnie i wy- 
łącznie polski, walne zgromadzenie „Sokoła“ 
wyraża swą solidarność z całym ruchem, obu- 
dzonym w spoleczeństwie ku odparciu nieuza- 
sadnionych ruskich prcteusyj i oburzających 
ataków, wyraża też uznanie gronu profesorów 
i naszej młodzieży akademickiej we Lwowie za 
podjętą obronę w naruszającej nasze prawa wal- 
ce i łączy się z dalszą obroną tego narodowe- 
go posiadania, które zdobyliśmy własną prze- 
szłością, kulturą i pracą”. 

Następnie przyjęto sprawozdanie wydzia- 
łu, udzielono mu absolutoryum z rachunków i 
dokonano uzupełniających wyborów do wy- 
działu. 

Wiee blisko 70 urzędników po- 
datkowych z zachodniej części kraju pod 
przewodnictwetu p. Steczkowskiego ze Lwowa 
uchwalił utworzyć krakowską sekcyę krajowe- 
go Stowarzyszenia urzędników podatkowych, 
mającego główną siedzibę we Lwowie. 

Bawi w Krukowie komisarz kryminalny 
% Berlina Valdemar Müller i konferuje z sędzią 
śledczym dr. Jendlem w sprawie znanego 0szu- 
stwa, polegającego na zaopatrywaniu austrya- 
ckich papierów wartościowych starymi stempla- 
mi pruskimi i wprowadzanie ich na niemiec- 
ckie targi pieniężne. 

Sekoya szkolna Rady miasta Krakowa 
uchwaliła wysłać na wystawę lekarsko-przyro- 
dniezą we Lwowie przedmioty z zakresu urza- 
dzeń gminnych dla utrzymania zdrowia, oraz 4 
grupy wychowania młodzieży. 

Komisya strejkowa medyków ogłasza: 
Na podstawie oświadczeń rektora, dzickana, 
oraz profesorów Marchlewskiego i Maziarskie- 
go, iż żądania nasze zostały o tyle zaspokojo- 
ne, że ci ostatni mogą rozpocząć Gwiczenia 4% 
chemii i historyi zupełnie normalnie dla wszyst- 
kich kolegów i koleżanek zapisanych na nie, 
uważamy obeeny strejk za zażegnany i wzywa- 
my wszystkich kolegów i koleżanki, aby od 
dnia dzisiejszego rozpoczęli uczęszczanie na 
wykłady, poprzednio objęte strejkiem. 

— Awantury na Uniwersytecie wie- 
deńskim. Podczas sobotniego bumlu akadejni- 
ków na Uniwersytecie wiedeńskim przyszło do 
starcia pomiędzy niemieckimi akademikami na- 
rodowcamni a klerykalnymi. Podczas bójki ri- 
nęla część baryery. Wkroczyła policya i wnet 
przywróciła spokój. 

— Z Izby sądowej. Przed sąden han- 
dlowym w Wiedniu odbyła się w sobotę roz- 
prawa z powodu skargi byłego profesora Uni- 
wersytetn Jagiellońskiego dr. Adamkiewicza 
przeciw firmie M. Berg w Darmsztadzie. Prof. 
Adamkiewica w r. 1895 odstąpił tej fiemie wy- 
twarzanie wynalezionego przez siebie środka le- 
ezniczego na chorobę raka, zwanego „caneroina* 
i zawarł z tą firmą kontrakt na lat 25. Firma 
miała prawo odstąpić od kontraktu po upływie 
5 lat. Na wypadek zerwania kontraktn bez po- 
wodu, ta strona, która zerwałaby ten kontrakt, 
miała drugiej stronie zapłacić wynagrodzenie 
w kwocie 250.000 koron. Prof. Adamkiewicz 
zażądał wypłacenia tej kwoty w drodze skargi, 
twierdząc, iż firma M. Berg narnszyła kilka 
razy kontraki, a w r. 1596 bez powodu zu- 
pełnie go zerwała. Rozprawa w tej sprawie to- 
czyla się już raz w roku zeszłym, ale odroczono 
ją wówczas celem przesłuchania rzeczoznawców. 
Wczoraj przesłuchano jako rzeczoznawców pro- 
fesorów Uniwersytctu wiedeńskiego : Kisclsberga 
i Neussera. Obaj oświadczyli, że „caneroina" 
nie jest wcale jakimś środkiem leczniczym. 
Firma oskarzona dowodziła, że na sprzedaży 


tego środka poniosła straty. Trybunał odrzucił | 


skargę i skazał prof. Adamkiewicza na pono- 
szenie kosztów sądowych, podnoszące w moty- 
wach, że jeśli, jak stwierdzili rzeczoznawcy, 
„eaneroina* nie jest środkiem leczącym raka, 
to firma oskarżona nie może być zmuszona do 
wytwarzania i sprzedawania takiego srodka. 

— Samobójstwo. W sobotę o godzinie 
pół do S wieczorem rzucił się — jak donoszą 
z Krakowa — pod jadącą lokomotywę między 
mostem kolejowym na Wiśle a Płaszowen w 
zamiarze samobójczym niejaki Józef Kozłowski 
i poniósł śmierć na miejseu. 

— Kongres państwowy pracodawców 
budowlanych z Austryi. Wczoraj odbył sie 
w Wiedniu z inieyatywy praskiego i litomie- 
rzyckiego Związku pracodawców budowlanych, 
przy udziale przedstawicieli wszystkich części 
Państwa, kongres państwowy pracodaweów bu- 
dowlanych z Austryi. Przedmiotem obrad było 
między innemi uregulowanie czasu pracy przy 
budownictwie, dopuszczalność pracy akor- 
dowej, uznanie mężów zaufania, sprawa utwo- 
rzenia państwowej oreanizacyi pracodawców bu- 
dowlanych w Austryi. Jednomyślnie uchwalono 
założenie takiej organizacyi. 

— Nowe taksametry dla dorożek. 
W Wiedniu ukazały się na placach dorożki z 
taksanetrami nowego systemu „Le Hranęais*". 
Mechanizm tych nowych aparatów jest znacznie 
uproszczony i reguluje się za pomocą chora- 
giewki. Taksametr wskazuje równocześnie prze- 
jechaną przestrzeń i czas jazdy. 

— Śniegi. Do pism wiedeńskich dono- 
sza 4 Tyrolu, z Semeringu i z Pragi o wielkich 
śniegach, które spadły tam w nocy % piątku 
na sobotę. 

— Katastrofa kolejowa. Miedzy sta- 
ceyami Sowkin a Dobrowin ~- jak donoszą ze 
Smoleńska — nastąpiło wykolejenie się pocią- 
gu, podezas którego 5 osób zgineło, u © jest 
rannych. 

— Stan zdrowia ministra handlu Kos- 
sutha — jak donoszą z Budapesztu — znów 
się pogorszył, lekarze mają atoli nadzieję, iż 
Kossuth w przyszłym tygodniu bedzie mógł 
objąć urzędowanie. 

— Wylewy. Z prowincyi donoszą do 
Budapesztu o znacznych wylewach Cisy i wiel- 
kich szkodach, wyrządzonych przen wylew na 
polach. W sobotę szalał silny orkan i spadł 
śnieg. 

— (D) Zamach morderczy w celu 
rabunku. biszą vam z Rzymu o rabunkowym 
napadzie w Genui, o czem już doniosły depe- 
sze: Do hotelu „Regina“ w Genui przybył przed 
kilku dniami młody człowiek dwudziesiokilku- 
letni i zajął mieszkanie, złożone z kilku pokoi, 
gdyż, jak mówił, oczekuje z Niemiec swojej ro- 
dziny. Następnie udał się do weksłarza Ferrari, 
prosząc, aby mu przyniesiono do hotelu gotó- 
wkę dla zmiany 6.400 marek. Weksłarz wy- 
słał swego podwładnego z pieniędzmi, atoli 
młody człowiek z początku kazal mu poczekać, 
gdyż osoba chcąca zmienić niemieckie pienin- 
dze jest zajętą, następnie zaś zamknął drzwi 
od pokoju i rzucił się z rewolwerem na urze- 
dnika. Ale i tun ostatni miał rewolwer dla 
obrony w kieszeni i choć otrzymał postrzał: w 
głowę, sam także wystrzelił, poczem nieznajo- 
my rzmeił się do innych drzwi i uciekł, Schwy- 
tano go jednak na ulicy. Okazało się, że mło- 
dy, nieznajomy, który się zameldował pod fal- 
szywem nazwiskiem Cienkowa, jest Wiktorem 
Galnsińskim ze Stanisławowa, w Galicji. Ze- 
znał on, iż był w Montecarlo, gdzie przegrał 
wszystko, co miał i że jest słuchaczem Uni- 
wersytctu (?), Rana urzędnika wekslurza nie 
jest niebezpieczną. 


— Tajemnicza zbrodnia. W Warsza- 
wie odbył się onegdaj pogrzeb ś. p. dra Józefa 
Drzewieckiego, ofiary napadu przy ul. Smolnej. 
Sprawa zagadkowego zabójstwa nie przestaje 
interesować opinii. Według zasiągniotych przez 
Przegląd Poranny w wydziale śledczym in- 
formacyj, policya, idąc za pogłoskami, rozpo- 
wszechnionemi wśród ogólu, aresztowala wła- 
ścieiela majątku ziemskiego pod Pruszkowem. 
p. J., którego ogrodnik miał sio umawiać ze 
zbirami. — Ogrodnik ten zbiegł, uprzedzony 
zawczasu. Resztę szczegółów utrzymuje policya 
w tajemnicy. 

— Zawieszenie pisma. Tygodnik Kto- 
sy — jak donoszą z Warszawy — zawieszono 
na czas trwania sądów wojennych. 


— chwytanie bandytów. Oncgdaj 
około godziny 3 po południu, do restauracyi 
pod l. 6 przy placu Wareckim w Warszawie 
przyszło sześciu młodych ludzi, zajęło ostatni 
pokój w lokalu restauracyjnym i kazało sobie 
podać piwa. Ledwo przybyli rozgościli się, gdy 
do restauracyi wpadło dwunastu agentów poli- 
cyjnych, będących na tropie bandytów i do- 
bywszy rewolwerów skierowało lufy do siedzą- 
cych, każąc im podnieść ręce do góry, poczem 
przystąpiło do rewizyi. Rewizya wykazała, że 
każdy z owych ludzi miał przy sobie rewol- 
wer, nóż, oraz bagnety wojskowe, a cała szó- 
stka stanowiła bandę zorganizowaną opryszków, 
która, idąc na wyprawę, w restairacyi oma- 
wiała plan operacyjny. Po rozbrojeniu bandy- 
tów, wsadzono ich do dorożek i odwieziono do 
wydziału śledczego w ratuszu. 

— Zniesienie stanu wojennego w 
Rossyi. Ludekość donosi x Petersburga, że 


stany wojenne zostaną zniesione w całem pań- 
stwie dnia 5 maja, z wyjątkiem tych miejsco- 
wości, które rząd uzna za najbardziej zagro- 


Ż0ne, 


Kronika prowincyonalna. 


$Rezygnacyaburmistrza. A Ko- 
łomyi donoszą, że burmistrz tamtejszy p. Jan 
Nleski zrezygnował ze swej godności. 

$Samobójstwo %-letniej sta- 
ruszki. W gminie Kalnicy ad Lisko znale- 
ziono onegdaj 94-letnia Ewe Wowk, wiszącą 
na gruszy w ogrodzie. Juk stwierdzono, sta- 
ruszka powiesiła się w przystępie szału. 

$ Ofiara alkoholu. Ze Śniatyna 
donoszą nam: Onegdaj znaleziono w rowie 
przy drodze powiatowej w Hińcach zwłoki 52- 
lelmiego drożnika Mikołaja Bebycza. Przy- 
puszczają, że Bebycz wracając do domu w pod- 
pitym stanie, wpadł do rowu, nuapełnionego wo- 
dą, i znalazł tam śmierć wskutek uduszenia się. 


$ Udaremniona ucieczka więź- 
niów, Ze Stanisławowa donoszą: Onegdaj w nocy 
usiłowali więźniowie, odsiadujący karę, wzglę- 
duie areszt śledczy w tutejszych aresztach są- 
dowych na placu Prynitarskim, ztamtąd umknąć, 
przez wybita w tym celu dziurę ponad piecem 
żelaznym. Przez otwór ten dostaliby się łatwo 
na korytarz, ztamtąd na ulice. W ecli tej za- 
mkniętych było 11 więźniów, pomiędzy tymi 
kilku niebezpiecznych rzezimieszków, na czele 
których stał Edmund  Waszyński, włamywacz 
u Królestwa Polskiego, który w lutym b. r. 
usiłował razem z trzema towarzyszami włamać sie 
do filii tutejszego Banku austryacko-węgierskie- 
go. Dozorca pełniący służbę, usłyszawszy po- 
dejrzany szmer w celi, obudził innych dozor- 
ców, z którymi, podsunąwszy się pod drzwi 
celi. nagle je otworzył, Zastano więźniów przy 
robocie, Waszyński ukrył rumowisko 4 wybra- 
nej dziury w swojem łóżku i na niem się po- 
łużył. Zarządea więzienia Iriebes zażądał po- 
mocy pogotowia wojskowego, które, przybywszy. 
dopomogło dozorcom do skucia pięciu najnie- 
bezpieczniejszych rzezimieszków. 


Notatki litoracko-artystyoam. 


Ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 
5 Maja wznowioną bedzie znakomita opera 
dloniuszki: „Niraszny dwór” w nader staran- 
nej obsadzie, 

»Polniselie Poste nr. 16 (Wiedeń). Ar- 
tyknt wstępny podaje charakterystykę ruchu 
wyborczego w (lalicyi, Wypadła ona niestety 
ujemnie, gdyż artykuł wykazuje, że przewaźna 
część kandydatów nie umiała się zdobyć na 
szerszy program polityczny i posługuje się fra- 
zeologią, która tworzy odbicie drobiazgowych, 
frakcyjnych kłótni. P. Alina Świderska pisze o 
ruchu kobiecym w Królestwie Polskiem. Na- 
stępny artykuł omawia kwestyę języka wykła- 
dowego polskiego na Uniwersytecie lwowskim. 
P. Kazimierz Woźnicki z Paryża podaje wią- 
zanke głosów prasy francuskiej o sprawach pol- 
skich. Listy z Petersburga i Warszawy są po- 
świecene zdobyczom politycznym i kulturalnym 
ostatnich tygodni. Dział finansowy traktuje o 
bardze ważnej dla Galicyi kwestyi, bo o kar- 
telu nattowym. Prócz zwykłych rubryk i dokoń- 
czenia fejlectonu dr. Witwickiego o ruchu ma- 
lurskim, mieści się zawiadomienie, że Koło pol- 
skie na Bukowinie uznało Polnische Post za 
swój organ ofieyalny. 


Z teatru donoszą : Hericle Darclée. O tej 
znakomitej primadonnie opery „La Seala* w 
Medyolanie, która w przejeździe 4 Petersburga 
wystąpiła przeszłego czwartku w operze war- 
szawskiej w „Tosce*, pisze jeden z najpowa- 
„niejszych krytyków tamtejszych p. A. Poliński 
miedzy innemi: „Pani Darelte jak dawniej, 
równie I wczoraj grą swą wsybudzała zachwyty 
uickłamane. Były nawet momenty, że jeszcze 
silniejsze, aniżeli przedziwna w tej roli Bellin- 
eioni wywierała wrażenie. Naprzykład w sce- 
nie z nożem, poprzedzającej scenę zabójstwa, 
odtworzonej w grze mimicznej po mistrzowsku”. 
Zatem Darclćc, która pierwsza we Włoszech 
partye Toski pod kierunkiem Pucciniego kreo- 
wała, odniosła zwycięztwo nad słynną Bellin- 
cioni, 

»Julinsz Cezare Szekspira, do którego 
wystawienia od dłuższego czasu czynią się 
wielkie przygotowania tak pod względem de- 
koracvjnym jak i kostiumowym, a z którego 
od dwóch tygodni odbywają się forsowne pró- 
by sceniczne z calym aparatem różnych efe- 
kitów technicznych i z udziałem wszystkich sił 
teatralnych, przedstawiony bedzie w przyszłym 
tygodniu we wtorek, we środę i we ezwartek, 
czyli trzy dni z rzedu. 

Rolę tytołową odtworzy p. Sosnowski. 
Reżyseryę prowadzi p. Wostrowski. Wszystkie 
dukoracye i kostiumy nowe i stylowe. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, po raz trzeci „Da- 
ma od Maksyma“. 


We wtorek, po raz siódmy „Wesoła 
wdówka“. 
We środę, po raz pierwszy: „Wielbiciel 


muzyki“, komedya w I akcie Gastona Oroniera, 
tłum. M. Sachorowski; po raz pierwszy  „Si- 
lacz“ jeden akt napisała Marya Płażkówna; 
po raz pierwszy „Królewicz Jaszczur”, baśń 
muzyczna w 3 odsłonach (4 zmianach) slowa 
i muzyka Bolesława Raczyńskioge. 

We czwartek, po raz ósmy: 
wdówka“. 

W piątek, po raz drugi: „Wielbiciel mu- 
ayki“, komedya w | akcie Gastona Oroniera, 
tłum. M. Sachorowski; po raz drugi: „Siłac4* 
jeden akt napisała Marya Płażkówna; po raz 
drugi „Królewicz Jaszezur“, baśń muzyczha w 8 
odsłonach (4 zmianach), słowa i muzyka Bole- 
sława Raczyńskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek“. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczo- 


„ Wesoła 


rem po ras pierwszy w bieżącym sezonie: 
„Tosca“, opera w 8 aktach Pucciniego; pierw- 


szy gościnny występ Hericli Darclće, prima- 
donny opery „La Scala“ w Medyolanie i wy- 
step gościnny Aug. Dianni. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łndniu po raz trzynasty „Moralność pani Dul- 
skiej”, 

W niedzielę o godzinie pół do $ wieczo- 
rem po raz dziewiąty „Wesoła wdówka“. 

W poniedziałek „Traviata“, opera w 4 
aktach Verdiego, drugi i ostatni gościnny wy- 
stęp Hericli Darelce i występ gościnny Aug. 
Dianni. 

We wtorek po raz pierwszy „Juliusz Ce- 
zur”, tragedya w 5 aktach Szekspira, z p. 
Sosnowskim w roli tytułowej. Nowa wystawa. 

We środę, po raz drugi „Juliusz Cezar“. 

We czwartek, po raz trzeci „Juliusz 
Cezar“. 

W piątek po ras pierwszy w bieżącym 
sezonie: „Straszny dwór", opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan zasiewów. 


W sprawczdanin Ministerstwa rolnietwa 
o stanie zasiewów w połowie kwietnia b. r. 
czytamy : 

Po długiej łagodnej jesieni, nastąpiła 
z początkiem grudnia nadzwyczaj ostra, burzli- 
wa zima z obfitymi śniegami we wszystkich 
krajach Monarchii. Zwłaszeza w górach spa- 
dły tak ogromne masy śniegu, jakich od sze- 
regu lat nie było, i leżały na stokach pół- 
nocnych do początków kwietnia, a gdzienie- 
gdzie są jeszcze do dzisiaj. W dolinach po 
roztopach następowały ponowne śniegi. Snieg 
spadł przeważnie na otwartą, nie zamaizniętą 
ziemię, w skutek czego niejednokrotnie ozi- 
mina wymarzła i namnożyło się myszy. — 
Druga polowa marca i początek kwietnia były 
po większej części łagodne. Wegetacya je- 
dnak pozostała w porównaniu z latami nor- 
malnemi o 8 tygodnie w tyle. Na Bukowinie 
i w części wschodniej (ialicyi była ziemia 
przeważnie przez calą zimę głęboko zamarz- 
nięta i przykryta wystarczającą warstwą 
śniegu, która po ostatnich deszczach znikła 
szybko, 

Stan pszenicy ozimej określić mo- 
„na — o ile da się obecnie ocenić — na ogół 
jako zadowalający; zasiewy są wprawdzie z po- 
wodu brakn ciepła jeszcze słabe, przezimo- 
wały jednak przeważnie dobrze i przy sprzy- 
jającej pogodzie mogą się rychło poprawić. 

Ayto natomiast we wszystkich bez wy- 
jatku krajach przezimowało Źle i musi być 
w wielu wypadkach przeorane lub zastąpione 
zbożem jarem. Myszy i gąsienice wyrzą- 
dzily — zwłaszcza w QCzechach i na Mora- 
wach — dużo szkody. Rzepak, którego upra- 
wa znacznie zmalała, jest na ogół dobry, 
z wyjątkiem okolie nisko położonych, w któ- 
rych ucierpiał skutkiem wilgoci. Odosobnione 
wypadki wymarzniecia zaszły tylko w Galicyi 
zachodniej i na Morawach. Koniezy na prze- 
zimowała dosyć dobrze z wyjątkiem Czech, 
Moraw i niektórych okolic północnego Ty- 
rolu, a w krajach alpejskich i na Szląsku 
ucierpiała od szkodników. Łąki przetrwały 
zimę na ogół dobrze, lecz myszy wyrządziły 
tu i ówdzie wielkie szkody. W południowym 
Tyrolu, a częścią w Pobrzeżu i Dalmacyi 
ogromny brak wilgoci; tam, jak i w poszcze- 
gólnych okolicach Czech i Moraw zaszko- 
dziły wielce suche mrozy. W niektórych na- 
tomiast powiatach Morawii łąki stoją pod 
wodą. W całej Galieyi, w krajach Al- 
pejskich i Pobrzeża, panuje wielka obawa 
braku paszy. Pewnem jest, że puszezenie 
bydła na paszę, nawet w pomyślniejszych okoli- 
cach, nastąpi niezwykle późno z powodu zi- 
mnej wiosny. 
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Spóźniona bardzo na ogół uprawa 1o0li 
pod zasiewy jare jest wszędzie w pełnym 
toku. Ukończono zasiewy wiosenne tylko na 
Pobrzeżu, w Dalmacyi, w pewnej części Dol- 
nej Austryi i Karyntyi. W wielu okolicach 
musiano roboty przerwać z powodu niepogody. 

Kartofle wczesne zasadzono już prze- 
ważnie w śrajach południowych; w yółno- 
enych i wschodnich sadzenie dopiero zaczęto: 
w zachodniej (Galicyi doznały młode pędy 
szkód od przymrozków. Główny okres sadze- 
nia kartofli późniejszych przypada powsze- 
chnie na ostatnich 10 dni kwietnia i pierwszą 
połowę maja. 

Również rozpoczęto dopiero uprawę b u- 
raków cukrowych. 

Chmiel przezimował dol:rze 
silnie rozwinięty. 

Drzewa owocowe mają prawie we 
wszystkich krajach zalążki obfitego kwiecia 
i rokują obfity zbiór, zwłaszcza grusze i cze- 
reśnie. Młode drzewa owocowe ucierpiały 
wielce z powodu ostrych nirozów, szczególnie 
morele, brzoskwinie i gruszki. Bardzo wielkie 
szkody wyrządziły w szkółkach zające, zna- 
czną część młodych drzewek musiano zniszczyć. 
Gąsienice wyrządziły wielkie szkody w Gór- 
nej Austryi, w krajach sudeckich i we 
wschodniej Galicyi. 


i jest 


OSTATNIA POCZTA. 


== Papież przyjął d. 20 b. m. na po- 
słuchaniu ks. biskupa tarnowskiego, dr. Wa- 
lege. 


W młodoczeskich i staroczeskich 
dziennikach ogłoszono wydaną przez wyko- 
nawcze komitety tych stronnictw wspólną 
odezwę wyborczą i listę kandydatów do 
Rady państwa z Czech. 

== Jak z Orleanu donoszą, biskup tam- 
tejszy odmówił udziału w obchodzie ku 
czci Joanny d'Arce, z powodu wydanego 
a prezydenta ministrów Clémenceau za- 
azu niesienia w uroczystym pochodzie insy- 
gniów kościelnych i z powodu udziału wol- 
nomularzy w obchodzie. 


== A Neapolu donoszą: Angielscy 
królestwo odbyli onegdaj na samochodzie 
wycieczkę do Sorrento. Jak zapewniają, ocze- 
kują tu przybycia króla Syamu, który ma 
się widzieć z królem angielskim. 

== Biuro Wolfa dowiaduje się, że 
król duński mianowany świeżo pułkowni- 
kiem pierwszego batalionu pułku East Kent, 
przybędzie w maju do Anglii i spotka się z 
królem angielskim. 

= Biuro Reutera donosi, iż komisya 
kanału suezkiego uchwaliła znieść po- 
stanowienia, zakazujące przejazdu parowcom 
z ładunkami benzyny i nafty. Odnośne roz- 
porządzenie wejdzie w życie w dniach naj- 
bliższych. 


LELEGRAINY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Prognoza na 28 
kwietnia: W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pogodnie, słabe wiatry, w nocy chło- 
dno, w dzień łagodnie, pogoda niestała, 
zwolna coraz gorsza. 

W Galieyi zachodniej: Pochmur- 
no, wiele słońca, mierne wiatry, tempera- 
tura podnosi się, stan pogody utrzymuje się 
równomiernie dalej. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Dziś aresztowa- 
no zastępcę austryackich i niemieckich firm 
w Japonii, Ludwika Friedlindera, poddane- 
go tureckiego, który w bezprawny sposób 
zainkasował rachunki, a pobrane kwoty so- 
bie przywłaszczył, przez eo wyrządził firmom 
owym szkodę na przeszło 110.000 kor. 

Insbruk, 22 kwietnia. Miejscowość 
Hinterriss (w Tyrolu, nad granicą bawarską) 
jest skutkiem zasp śnieżnych od 7 tygodni 
odcięta od reszty świata. Daje się odezuć brak 
środków żywności. 

Insbruk, 22 kwietnia. Pomocnicy 
szewscy zastrejkowali dziś z powodu żądań 
w sprawie płacy. 

Praga, 22 kwietnia. P. Minister spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthal przybył wezo- 
raj wieczorem do Pragi. 

Rzym, 22 kwietnia. Tribuna jest upo- 
ważniona ze strony kompetentnej do oświad- 
czenia, że nikt Włochom nie czynił propozy- 
cyl przyłączenia się do rzekomego sojuszu an- 
gielsko-hiszpańskiepgo. 

Sofia, 22 kwietnia. Wczoraj odbyły się 
tu dwa zgromadzenia, zwołane przez socya- 
listów i studentów uniwersyteckich. Na zgro- 
madzeniu socyalistycznem mowcy atakowali 
żywioły umiarkowane wsród zjednoczonych 
stronnictw opozycyjnych i domagali się za- 
ostrzenia walki z rządem. 


Na zgromadzenie studenckie również 
przybyli przeważnie socyaliśei i silnie atako- 
wali „osobiste rządy księcia bułgarskiego”. 

Marsylia, 22 kwietnia. Strejkujący po- 
mocnicy piekarscy postanowili wrócić do 
pracy. 

Madryt, 22 kwietnia. Przy wczoraj- 
szych wyborach do parlamentu w Madrycie 
republikanie zyskali na terenie. Podczas aklu 
wyborczego rozbito dwie urny i zamknięto 


jeden z lokali wyborczych. Na prawicy wy- 


brano 119 kandydatów rządowych i 34 libe- 
rałów bez kontrkandydatów. 

Do Corresponduntija donoszą z Barce- 
lony, że podczas skrutynium przyszło między 
wyboreami do bójki, w ciągu której jedną 
osobę zabito a dwie raniono. 

Londyn, 22 kwietnia. Do Standardu 
donoszą z Kairu, że tłum zaatakował wezoraj 
wozy tramwayowe, którymi podezas strejku 
slużby tramwayowej chciano ruch utrzymać 
i wyrządził wielkie szkody. Wobec postawy 
niższych warstw ludności, trzymano wczoraj 
w pogotowiu angielskie wojska. Dziś mają 
głównemi ulicami miasta przeciągać patrole 
wojskowe. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Oprócz współpracowników Jutra pp. Szach- 
nowskiego i Goldringa-Powojczyka, areszto- 
wano nocy onegdajszej jeszcze kilkanaście 
osób, pomiędzy niemi pp. Kamińskiego. Ebc- 
ra, Endelmana, Garszyńskiego i pannę Ryin- 
szównę. Pana Szachnowskiego i panne Rym- 
szównę później wypuszczono na wolność, re- 
sztę aresztowanych umieszezono w więzieniu. 
Przyczyna aresztowania niewiadoma. 

Łódź, 22 kwietnia. (Tel. prywatny”. 
Dzienniki donoszą bliższe szezegóły 0 zastrze- 
leniu malarza Grajnerta (profesora w gimni- 
zyum polskiem). Mianowicie o godzinie 3 
po południu w sobotę ulicą Wólczańska wra- 
cał z gimnazyum do domu 29-letni artysta- 
malarz, nauczyciel rysunków w ginnazyum 
polskiem, Edward (irajnert. Na rogu ulicy 
Benedykta podeszli do niego trzej młodzi 
ludzie. Dwaj z nich pochwycili artystę za 
ręce, a trzeci strzelił do niego dwa razy z 
rewolweru i położył go na miejseu trupem. 
Zbrodni dokonano w środku miasta, w ja- 
sny dzień. Dwaj napastnicy uciekli, trzeciego 
ujęto przy pomocy pewnego robotnika. Ujety 
zeznał, że nazywa się Aleksander Grobelli, 
liczy lat 20, jest robotnikiem bez zajęcia. Po 
długiem wypieraniu się przyznał się do mor- 
derstwa i wymienił nazwiska wspólników 
zbrodni. Pytany o przyczyne morderstwa, ze- 
znał, że go ktoś do tej zbrodni namówił i za 
nią zapłacił. 

O godzinie 5 po południu jacyś nie- 
znani ludzie wywieźli (irobellego dorożką na 
pusty plac przy ul. Ląkowej i kazali mu tam 
stanąć i nie ruszać się. Rozległa się komen- 
da, padło kilka strzałów rewolwerowych, po- 
czem Grobelli padł na ziemię. Wkrótce przy- 
było pogotowie ratunkowe i odwiozło go w 
agonii do szpitala, gdzie w kilkanaście mi- 
nut zinarł. 

Petersburg, 22 kwietnia. (Zd. pryw.). 
Słowo donosi, że na czas świąt wielkano- 
enych st. st. w obrębie osiadłości żydowskiej, 
gwoli zapobieżenin pogromom, będą urucho- 
mione rezerwy policyjne, wojsko trzymane 
będzie w pogotowiu, a kozacy użyci będą do 
patroli. 

Petersburg, 22 kwietnia. (Tel. prym. ). 
Na dworcu warszawskim aresztowano pięć 
osób, w tej liczbie trzy kobiety. Te otwarcie 
wyznały, że należą do bojowej organizacyi 
socyalistów-rewolueyonistów. 

Petersburg, 22 kwietnia. (Ze. pryw.). 
Przybywają tu codziennie pociągi z więżnia- 
mi z Wilna, Witebska, Rygi, Warszawy i in- 
nych miast. 

Petersburg, 22 kwietnia. Car odbyl 
onegdaj paradę pulku kozaków gwardyi. 
W przemowie do niego oświadczył, że spra- 
wia mu to radość, iż w gwardyi są przedsta- 
wieiele wszystkich wojsk kozackich. Car dzię- 
kaje wszystkim kozakom za wierną służbę. 
w szczególności także tym, którzy byli na 
wojnie, za to, co zdziałali w sławnych bi- 
twach. Następnie car podziękował oficerom 
za piękną paradę i pił za zdrowie kozaków 
i chwałę pułku. 

Petersburg, 22 kwietnia. Petersburska 
wojskową Akademię medyczną zamknięto z 
powodu odbycia przez studentów kilku zaka- 
zanych zgromadzeń. Mimo to studenei odbyli 
jeszcze jedno zgromadzenie i uchwalili na 
niem następujące żądania: Przyjęcie napowrót 
studentów relegowanych; relegowanie tych 
studentów, którzy należą do Związku praw- 
dziwych Rossyan i usunięcie z Akademii 
dwóch sztabowych oficerów. Do czasu, póki 
nie będą spełnione te żądania, studenci po- 
stanowili wytrwać w strejku. 

Atkarsk, 22 kwietnia. W okregu at- 
karskim wybuchły rozruchy chłopskie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiceki. 


NADESŁANE. 


ADWOKAT 
Dr. Włodzimierz Tacki 
mieszka we Lwowis, ulica Szopena 1. 5. 
TELEFON 609. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Edward Kikinger 


powrócił i ordynujs od 3—5, pl. Bernar- 
dyśski 2a. Telefon 952. 

Smaczną, lekką, łatwa do użycia i bardzo 
strawną: Fosfatynę Falićra, zaleca się jako naj- 
lepszy pokarm dla dzieci 6 do 7 miesięcznych i do- 
rostków. Podawana z mlekiem zastępuje wszelkie inne 
pokarmy dotychezus zalecane. 


Kawiarnia KRYSZTAŁOWA 


| 88000801/888000% 
Mieszkania do najęcia. 


Ul. Asnyka l. 7, 


Parter 
A pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 

I piętro 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
balkon 


ed 1 maja 190%. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
II. piętro 
Il pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 


Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorey domu, 
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OO A AN 
p r w w 


TETES TAB OZ r A p: 

Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 

4.0, Obligacye funduszu propinacyjne 


40/, Pożyczkę krajową, 
40), Pożyczkę m. Lwowa. 


go, 


Papiery te knpuje i sprzedaje naikorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


łazienka, Bola: af # Liem. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
sa. bez Sa proai 


Daa nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 


nA 


wysiewii 
z najlepszych herbat pół klgx. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


kdmnnda niedla, Lwów, 


yz m 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 kwietnia 1907. 
Hotel George'a. 


2 kon. 


me 


PP. T. hr. Łubieński z Sasowa, S. E. 
dr. Bogneburg ze Stanisławowa, E. Kozicki 
z Darachowa, H. Potworowski z Ratczy. 


Hotel Imperial. 


goręcej Józefę Sikosiiską, zamieszkałą przy , PP. K. Grabowski z Mielca, J. Wyso- 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- | czański z Królestwa Polskiego. M. Jezierski 
IS 


uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą | z 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 


Żórad z Budapesztu. 


i azet iej“ uli i : uropeiski 
poleca uyr ee 12, bi gura Cg życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- Hotel Europejski. 
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TLT. AGATA gminnego dla Ar rzeki | nów objętej, składającej się z Ak o !L. ez. E. 2197/6 (9) (3231) 


L. 196/7 (3107 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 29 kwietnia 1907 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w kaneelaryi 
kierownictwa ruchu e.k. kolei leśnej w Do- 
linie licytacya zapomocą ofert pisemnych, 
na zabezpieczenie dostawy artykułów, po- 
trzebnych do opędzenia ruchu tejże kolei do 
końca grudnia 1907. 

Oferty, należycie ostemplowane, zawie- 
rające wadyum do wysokości 10 pre. kwoty, 
przypadającej na okres do końca grudnia 
1907, tudzież klauzulę, że oferentowi. znane 

Są dokładnie warunki licytacyjne i że tymże 
bezwarunkowo się poddaje, należy wnosić w 
dniu wyżej wymienionym najpóźniej do go- 
"dziny 11 przed południem na ręce kiero- 
wnietwa ruchu e. k. kolei leśnej w Dolinie. 

Bliższe warunki przejrzeć można w biu- 
rze kierownictwa ruchu w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

Dolina, dnia 15 kwietnia 1907. 


(3106 3—3) 
Obwieszczenie. 

Gmina miastaŻydaczowamazaniar oddać 

w przedsiębiorstwo dostawe kamienia około 

50.000 m? w latach 1907—1908—1909 z | 


: 


Stryja. 

Warunki dostawy i oferowania są do 
przejrzenia w urzędzie gminnym. 

mcd pisemne przyjmowane będą do 
2 maja b. r. do godziny 12 w południe. 


mE 17 kwietnia 1906. 


` 


L. ez. E. 2261/6 (6) (3135 5—3) 
Dnia 26 nia 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, Oddział V. lieytacya realności 
whl. 134 ks. gr. gm. Martynów stary. 

Nieruchomość ta oceniona jest 
600 kor. 

Najniższa cena wynosi 532 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 18 marca 1907. 


na 


L. cz. E. 685/6 (5) (2998 3—3) 

Na żądanie Majera Ensilberga w Koro- 
lówce odbędzie się dnia 16 maja 1907 o 
godzinie 10 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/6 
części realności whl. 3 ks. gr. gm. Budza- 


| 


jest oceniona na 929 kor. 


i budynku gospodarczego pod lk. 174. 


Tutejszo sądowy edykt licytacyjny 1. cz. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, | E. 2197/6 (6) prostuje się w ten sposób, że 


16 hal. 
Najniższa cena wynosi 46% kor. 


j termin pł połowy realności w. h. L 
58 | 282 ks. 


. gm. Humieniee wyznacza się na 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | dzień 10 JE 1907 o godzinie 9 przed po- 


do skutku. 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin uwrzędowyct w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 11 marca 1907. 


i 


łudniem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnia 20 kwietnia 1907. 


cz. E. 811/7 (5) (3171) 
Na żądanie Kleonory Zając, zastąpionej 

przez adw. dra Michnika w Boja odbędzie 
się dnia 16 maja 1907 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym}, w 
biurze Nr. 12 licytacya całej realności lwh. 
15 gin. Gierczyce, składającej się z parceli 
budowlanej 21, na której stoi dom z zabun- 
dowaniami gospodarczomi i z pare. grunt. 
41, Lok 49, 50. 299, 300, 301, 308, 339/2, 
354/2. 

Nieruchomość powyższa wysławiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3868 kor. 

Najniższa cena wynosi 2342 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział EV. 
Bochnia, dnia 2 kwietnia 1907. 


L. 


L. 6155. (3186 2—5) 
Obwieszezenie. 
W ceel oddania w przedsiębiorstwo 


budowli konserwacyjnych na gościńeach pań- 
stwowych w zaleszczyckim okręgu budowni- 
czym w latach 1907, 1908 1 1909 odbędzie 
się 16 maja 1907 w c. k. Starostwie w Za- 
leszczykach lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynoszą: 8386 kor. 
29 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie. gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5°% kwoty fskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcye drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych eo do każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyi dro- 
gowych.. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 18 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1217 (6) (2169) 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Bochni, zastąpionego przez adw. 
dra Mullera w Bochni, odbędzie się dnia 16 
maja 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 12 li- 
cvtacya calej realności whl. 636 gm. Bratu- 
cice, składającej się z pareel budowlanych 
459/1, 459/2, na których stoi dom i zabu- 
dowania gospodarcze, tudzież z parcel grunt. 
2377, 2878, 2879, 2615/1, 2550/2, 2665/2, 
2665/3. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2141 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1427 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 1 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 2375/6 (3) (3218) 
Dnia 2 maja 1907 o godz. $ przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym odbę- 
dzie się licytacya połowy realności objętej 
whl. 207 gm. Lubeszka składającej sięz chaty 
z desek skleconej słomą krytej i gruntu o 
powierzchni 1 ha. 25 ar. 24 m.?. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 830 kor. | 

Najniższa cena wynosi 554 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

` Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, inający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. a. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 28 lutego 1907. 


L. cz. B. 151/7 (5) (3201) 

Dnia 28 maja 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 58 w Jaśle licy- 
tacya połowy realności lwh. 189 ks. gm. kat. 
Dębowiec wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 2 drabin, 1 młynek stary (t. zw. 
zarna), 30 drzew śliwkowych w ogrodzie, 4 
drzewa gruszkowe i 2 jabłonie. 

Nieruchomość ta w połowie wystawio- 
na na licytacyę, jest ocenioną i wartość 
tejże ustaloną na kwotę 1019 kor. 58 hal., 
przynależności zaś na 17 kor. 50 hal., czyli 
łącznie na 1037 kor. 3 hal. 


Najniższa cena wynosi 6981 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


7 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-! 


pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Jasło, dnia 12 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 269/7 (6) (3176) 

Na żądanie Karola Białonia z Lipinek 
odbędzie się dnia 21 maja 1907 o godz. 9 
przed południem w sadzie niżej;wymienionym, 
w biurze Nr. 18 licytacya 2/3 części realności 
lwh. 145 ks. gr. em. Lipinki obejmującej 
grunta włościańskie bez budynków pierwo- 
tnie masy spadkowej s. p. Józefa Bieńka 
własnych. 

Nieruchomości tej 2/3 części wystawio- 
ne na licytacyę Są ocenione na 3853 kor. 
38 hal. 

Najniższa cena wynosi 2555 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciag tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 
sić się do sądn najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 26 marca 1907. 


L. cz. E. 3538/6 (5) (3224 

Na żądanie Marknsa Leiby Manera w 
Gródku Jag. odbędzie się dnia 28 maja 190% 
o godz. A przed południem, w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re-| L. cz. E 46/7 (3) 


wlności objętej whl. 2280 ks. gr. gm. Gródek 
wraz z przynależnościami. 


| 
| 


nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- | 1906 1. ez. E. 3512/6 (7) i odnoszące się do 


nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą lemu} są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 3 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 163/7 (3) (3182) 

Dnia 14 maja 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. biurze 
Nr. 14 licytacya 5/12 części realności objętej 
whl. 721 gm. Zbaraż wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta ocenioną jest ua 322 
kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 215 kor. 3 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 


| sądu zamieszkałego. 
) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zbaraż, dnia 10 kwietnia 1907. 


(3183) 
Dnia 14 maja 1907 o godzinie 9 prezel 


składającemi się | południem odbędzie się w sądzie tutejszym 


z 4 drzew owocowych rosnących na pgr. lk. | biurze Nr. 14 licytacya całej realności whl. 
7061, tudzież licytacya 1004/2108 części re- | 457, oraz połowy realności whl. 533 gminy 


alności obj. whl. 2152 ks. gr. gm. Gródek. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: realność obj. whl. 
2280 na 2838 kor., przynależności zaś na 
8 kor., 1004/2108 części wlil. 2152 na 55 kor. 

Najniższa cena realności obj. whl. 2280 
wynosi 1897 kor. 32 hal., zaś 1004/2108 
części realności obj. whl. 2152 wynosi 86 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródck Jag., 28 marea 1907. 


L. cz. E. 52/7 (3) (3184) 
Dnia 1 maja 1907 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionywm, w biurze Nr. 19 lieytacya realno- 
ści whl. 461 gm. Trójca Judy Rcischera 
własnej, składającej się z grantu ornego, 
chaty wiejskiej i budynków gospodarczych. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 942 kor. 38 hal. 
Najniższa cena wynosi 628 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
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Tarasówka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te ocenione są na lą- 
ezną kwotę 1206 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 804 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 3812/6 (4) (8213) 
Na żądanie małolet. Julii i Jana Kar- 
manów, zastąpionych przez Prokopa Karma- 
na w Grzymałowie, odbędzie się dnia 15 
maja 1907 o godz. 12 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu lieytacya a) 1/6 części realno- 
ści lwh. 128, a składającej się z pare. gr. 
lk. 1/1, 1/2 i 1/8 i dwóch stodół, b) 1/8 czę- 
ści whl. 755, a składającej się z pare. gr. 
lk. 328 i e) 1/4 części realności whl. 756, a 
składającej się z pare. gr. lk. 2298 w Ste- 
chnikowcach, o obszarze przeszło pól morga 
Kościa Pasternaka własnych. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyo, są ocenione a mianowicie a) na 111 
kor. 30 hal., b) na 35 kor. i e) na 150 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do 
a) 74 kor. 20 hal., do b) 23 kor. 34 hal. i 
do e) 100 kor., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. > 
Warunki licytacyjne, które zostały Już 
zatwierdzone tusąd. uchwałą z 23 listopada 


tych nieruchomości dokomenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoly o- 
cenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1168/6 (26) 3170) 

Dnia 29 maja1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 odbędzie się relicytacya realno- 
ści whl. 178 gminy Brzesko wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z kilku 
kluczy. 

Dom z parcelą budowlaną oceniony 
jest na 1524 koron. 

Najniższa cena wynosi 968 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
jer pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, duia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. 878/7 (5) (3250) 

Dnia 4 czerwea 190% o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Szczercu odhędzie się licy- 
tacya: 1) 1 części realności objętej whl. 
32 ks. gr. gm. Polanka i 2) realności whl. 
48 tejże gminy na parceli budowlanej 1. 137 
stoi lepianka kurna, resztę stanowią role i 
łąki. 

Nieruchomości ad 1) wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 107 kor. 66 hal., 
ad 2) na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 71 kor. 
78 hal., ad 2) 1188 kor. 34 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 9 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 6093/6 (4) (8212) 

Dnia 28 maja 1907 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 253 
ks. gr. Stryj położonej na przedmieściu przy 
ulicy Kilińskiego składającej się z domu par- 
terowego murowanego i budynku gospodar- 
czego. 

Wartość realności wedle ocenienia wy- 
nosi 20.840 kor. 


Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 10.420 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
„sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 marca 1907. 


L. 1404 (3235 1—3) 
Obwieszczenie 

Zarząd miasta Bełza zamierza oddać 
w przedsiębiorstwo budowę ekonomówki, 
szpiehlerza murowanego, wozowni, stodoły i 
szopy drewnianej na podmurowaniu na fol- 
warku w Prusinowie. 

Plany, szczegółowy opis i warunki bu- 
dowy przeglądnąć można w magistracie mia- 
sta Bełzea w godzinach urzędowych. 

Wadyum wynosi 1640 kor. 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 
S maja 1907 do godziny 12 w południe, 
w którym to dniu i godzinie odbędzie się 
ustna licytacya. 

Bełz, dnia 20 kwietnia 1907. 

C. k. komisarz rządowy. 


L. cz. E. 82/7 (5) (3143) 

Na żądanie Adolfa TLoewenfelda w 
Chrzanowie odbędzie się dnia 6 maja 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya 2/3 
części realności lwh. 145% gm. kat. Chrza- 
nów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 81.118 kor., przyna- 
leżności zaś na 38 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 15.575 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły cenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 26marca 1907. 


L. cz. E. 8070/6 (28) (8215) 

Na żądanie Gittli Rosen zam. Langer 
w Tarnopolu odbędzie się dnia 10 maja 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27 w Tar- 
nopolu licytacya 1/8 części z 69/240 części 
realności objętej wyk. hip. l. 149 ks. gr. 
gm. Tarnopol, a składającej się z pare. bud. 
lk. 64/2 i dwóch domów przy ul. Ruskiej 
pod l. konskr. 102/107 Abrahama Langera 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1438 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 716 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej połowy nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może kazdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 32. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tarnopol, dnia 29 marea 1907. 


L. cz. E. 1486/6 (4) (3181) 
Na żądanie Schimschona Rosenthala 
kupca w Sołotwinie i Towarzystwa zareję- 


tej 


strowanego z ograniczoną poreką „Samopo- 
moc* w Sołotwinie odbędzie się dnia 18 
maja 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Sołotwinie lieytacya należących do zobo- 
wiązanej Maryi 1-o Prokopyszyn, 2-0 Bo- 
dnarczuk 1. realności obj. lwh. 836 ks. gr. 
gm. Sołotwina, składającej się jedynie z pgr. 
4056/1 o powierzchni 55 ar. 89 m* w Za- 
rzeczu położonej i 2. połowy realności obj. 
lwh. 1776 ks. gr. gm. Sołotwina, składają- 
cej się z pb. 887 i kilku parcel gruntowych 
o łącznym obszarze 78 ar. 88 m? w Zarze- 
czu w środku wsi przy drodze położonej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty drewnianej wraz ze stajnią i chlew- 
kicm pod jednym dachem, jednej studni mu- 
rowanej i jednego obrogu. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie na 900 
kor., przynależności zaś na 107 kor. 

Najniższa cena wynosi 6%1 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszace się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 17 marca 1907. 


L. cz. E. 2021/6 (5) (3200) 

Na żądanie Stanisława i Tekli mal- 
żonków Szahaj w Brzeżanach zastąpionych 
przez adw. dr. Naglera w Brzeżanach od- 
będzie się dnia 30; kwietnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1% w Brzeżanach licy- 
tacya realności objętych whi. 102 i 108 ks. 
git. gm. Leśniki zobowiązanych Iwana i An- 
ny mułż. Seredów własnych wraz z przyna- 
leźnościami, składającemi się odnośnie do 
realności whl. 102 ks. grt. gm. Leśniki z 
50 mtr. sztaclet dębowych i 5 metr. płotu, 
zaś odnośnie do realności w. h. l. 108 z 
85 rocznych drzewek owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są a to realność w. h. l. 
102 na 1000 kor., zaś realność w. h. 1. 108 
powołanej gminy na 1200 kor., przynależno- 
ści zaś powołanej realności na 102 kor. 40 
hal., zas drugiej realności na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności w. h. l. 102 kwotę 734 kor. 94 
hal., odnośnie zaś do realności w. h. 1. 103 
gminy Leśniki kwotę 933 kor. 32 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 1%. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 20 marca 1907. 


L. cz. E. 5562/6 (8117) 

Wskutek uchwały z dnia 8 kwietnia 
1907]. ez. E. 5562/6 sprzedane będą d. 1 ma- 
ja 1907 o godzinie 10 przed południem w 
sklepie zobowiązanego w rynku w Kałuszu 
położonym w drodze publicznej licytacyi 
towary w skład handlu korzennego wcho- 
dzące. 

Przedmioty te można oglądać dnia 30 
kwietnia 1907 między godziną 4 a 5 po po- 
łudniu w tymże sklepie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kałusz, dnia 19 kwietnia 1907. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/7 (8) (3124 2—5) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku po 
bł. p. Szmerlu Rozmarinie, dzierżawcy dóbr 
w Nowosiólkach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu kraj. Garliekiego, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Kinkla 
adwokata w Podhajcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 kwietnia 
1907, o godzinie 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Podhajcach), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami wzęlędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Podhajeach, najdalej do dnia 15 maja 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 31 
maja 1907 godz. 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzyciclom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkająw Pod- 
hajeach lub w pobliżu Podhajce mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w teinże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczejstwo pełno'aocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 5 kwietnia 1907. 


Konkursa. 


(8105 3—3) 


L. 92 
Konkurs. 

Celem obsadzenia z początkiem roku 
szkolnego 1907/8 posady nauczyciela przed- 
miotów handlowych ze szezególnem uwzglę- 
dnieniem przedmiotów prawniczych (prawo 
handlowe i wekslowe, ekonomia społeczna) 
bDyrekcya e. k. Akademii handlowej rozpisuje 
niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
1X. klasy rangi, a mianowicie płaca zasadni- 
cza 2800 kor. i dodatek aktywalny 960 kor., 
następnie dwa dodatki pięcioletnie po 500 
kor., a dalsze trzy po 800 kor. rocznie. 

Podania, należycie udokumentowane, 
wystosowane do e. k. Ministeryam Wyznań 
i Oświaty, należy wnosić najdalej do dnia 
15 maja na ręce Dyrekeyi. Do podania na- 
leży załączyć curriculum vitae i wymienić, 
o ile petent uczynił zadość obowiązkowi 
służby wojskowej. 

Dyrekcya e. k. Akademii handlowej. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 190%. 


Prez. 1216 (12/7) 
Konkurs 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada prowadzą- 
cego księgi gruntowe w IX. klasie rangi. 

Podanie o tą lnb równą przy innym 
sądzie kolegialnym ewentnalnie opróżnić się 
inogącą posadę należy wnieść do Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnowie do dnia 
15 maja 1907. 

Tarnów, dnia 15 kwietnia 1907. 


(3036 3—3) 


L. 1403 (8155 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat król. woln. miasta Jaworo- 
wa, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza Magistratu miasta Jaworowa, z 
płacą roczną 1500 kor., z dodatkiem akty- 
walnym w wysokości 30 pre. płacy czyli 
450 kor. roeznie i trzema kwinkweniami po 
100 kor. 


Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zoryeznie, a po reku nienagannej służby na- 
stąpić może stabilizacya. 

Podania udokumentowane świadeetwem 
kwalifikacyi wymaganej rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. 
u. kr. Nr. 67, należy wnieść do Magistratu 
najpóźniej do 15 maja 1907. 

Magistrat miasta. 

Jaworów, dnia 18 kwietnia 1907. 

Burmistrz: Paar. 


L. 50584/11. (3169 2—3) 
konkurs. i 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Uhersku z poborami 3-ciej 
klasy 5 stopnia i ryczaltem 770 kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
2? kwietnia b. r. do e. k. Ilyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1907. 


L. 558 (3158 2—2) 
KO m KTR 

Magistrat miasta Wojnicza na podsta- 
wie uchwały Rady miejskiej z dnia 18 kwie- 
tnia 1907, rozpisuje konkurs na posadę se- 
kretarza i kontrolora kasy miejskiej z płacą 
roczną 1200 koron z prawem do stabilizacyi, 
po której zostanie płaca podwyższoną do 
do 1400 koron, oraz prawem do dwóch pię- 
cioleci po 200 koron. 

Warunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
l. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88. 

Termin do wnoszenia podań do 1 maja 
1907. 

Wojnicz, dnia 19 kwietnia 1907. 


L W. kr. 38.641 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkien Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekundaryusza w szpitalu po- 
wszechnym w Brzeżanach. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 18 
maja 1907 wnieść podanie do Wydziału kra- 
jowego z dołączeniem : 

a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku życia: 

b) dowodu obywatelstwa austryackiego; 

e) dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
austryackiej upoważniającego do wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej. Á 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
1000 kor. rocznie. 

We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1907. 


(3262) 


L. Prez. 8980 (3264) 
: Konkurs. 

bla domów więziennych przy sądach 
krajowych we Lwowie i Czerniowcach, tu- 
dzież przy sądzie obwodowym w Ałoezowie, 
jest do obsadzenia po jednej posadzie za- 
rządcy domu więziennego w IX. i po jednej 
posadzie kontrolora domu więziennego w X. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami 
i wolnem pomieszkaniem. 

Ubiegający się o te posady, co do któ- 
rych ma zastosowanie rozporządzenie Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 25 stycznia 
1897 Nr. 40 Dzup. mają wnieść swoje nale- 
życie udokumentowane podania w przepisa- 
nej drodze służbowej najpóźniej do 380 kwie- 
tnia 1907 do odnośnego Prezydywn J. In- 
stancyi, w którego okręgu dotyczące posady 
są do obsadzenia. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1907. 


4 (8192 1—3) 
Konkurs. 

Przy domu więziennym sądu krajowego 
w Krakowie, jest do obsadzenia posada za- 
rządey domu więziennego w IX. klasie ran- 
gi, oraz kontrolora domu więziennego w X. 
klasie rangi z systemizowanyni poborami 
do tych rang przywiązanymi i służbowem 
mieszkaniem. 

Ubiegający się o te posady, do których 
ma zastosowanie rozporządzenie Ministerstwa 
sprąwiedliwości z 29 stycznia 189% Dz. p. 
p. Nr. 40, mają wnieść należycie udokumen- 
towane podania w przepisanej drodze służbo- 
wej najdalej do 30 kwietnia 190% do kiero- 
wnictwa sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 1907. 


Kuratele. 


L. ez. L. 17/6 (5) (3048 3—3) 
Edykt. e 

Kazimiera Mielnik z Tyrawy wołoskiej 
uznana za umysłowo chorą, kuratorem jej 


wami Mig 


ustanowiono Jana Mielnika z Tyrawy wo- 
łoskiej. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Sanok, dnia 13 grudnia 1906. 


lo eza PAN IK (4) (3166 2—3) 
Wasyl Majdański Jakiema z Opryszo- 
wiec umysłowo chorym uznany. zostaje pod 
kuratelą Stefana Sawiaka Oleksy z Opry- 
szowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12 stycznia 1907. 


bo a E E (5 
Edykt. 
Tackę Jabłońską z Hnilcza uznano mar- 
notrawezynią, a kuratorem jej Fedia Bana- 
cha z Hnilcza ustanowiono. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 14 marea 1907. 


(3147 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 8264 (3075 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Henryk Fiedler reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dmia 11 lutego 1907 
L. 5633/7 notaryuszem w Niżankowicach za- 
mianowany, złożywszy dnia 26 marca 1907 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 190%. 


Z. ERIS (1) 
Edykt. 

Przeciw masie spadkowej po bł. p. 
Aronie Brand, która dotychczas nie jest 
objętą, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Niemirowie przez Felwischa 
Schliigla pozew o 790 koron z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
audyencyę na dzień 23 kwietnia 1907 godz. 
9 rano w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższej usta- 
nawia się pana Jana Skorupskiego, naczel- 
nika gminy w Niemirowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki taż objęta nie zo- 
stanie. 

U. k. Sąd powiatowy. Oddział TH. 

Niemirów. dnia 9 kwietnia 1907. 


R l WecZ(CU) (3226) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Józefie dysogórskiej i Pawłowi Kielarowi 
przedtem z lwonicza, wniosła spółkowa ka- 
sa oszczędności i pożyczek w Iwoniczu do 
tutejszego sadu skargę o zapłatę kwoty 300 
koron. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 13 
marca 1907, godzina 9 rano, biuro Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego na czas 
ich nieobecności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Krosno, dnia | marca 1907. 


L. cz. 0. TI. 164/7 
Edykt. 

Przeciw Uscherowi Seligowi 2 im., Min- 
dzie, Judzie Leibie 2 im. i Goldzie Lieber- 
gallom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Tarnopolu przez Abrahama Schaf- 
kopf, Freidę Teitel pozew o wykreślenie za- 
intabulowanego na rzecz pozwanych w sta- 
nie biernym whl. 5002 gin. Tarnopol prawa 
zastawu dla kwoty 450 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 25 kwie- 
tnia 1907 godz. 10 przed poludniem, biuro 
Ni. Ip 

(elem strzeżenia praw Uschera Seliga 
2 hm. Hindy, Judy Leiby 2 im., Goldy Lie- 
bergallów, ustanawia się pana dr. Rosena 
adwokata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyżej wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na iah koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1907. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. IL 80/6 (9) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział H. w 
Szczereu podaje do wiadomości, że Mendel 
Stark zmarł w Leśniowicach dnia 20 lutego 
1906 i pozostawił pisemnie ostatniej woli 
rozporządzenie z daty Leśniowice dnia 20 
lutego 1906, którem legował cały majątek 
składający się z posiadłości obj. whl. 158 


(3214) 


(3069 3—3) 


è 
` 


pE 


| 
| 
| 


gm. kat. Leśniowice na rzecz Abrahama, 


Wolfa i Dobrisch IFreundlichów talse Stark 
i Leję Eisner. 

Gdy nie jest wiadome, eży i komu przy- 
slugują prawa do tej spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytulu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciąen roku liczące od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi. wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadkn, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie rozprawa 
spadkowa przeprowadzona tylko z tymi, któ- 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy- 
kazania praw przyznanym spadek dla któ- 
rego ustanawia się kuratoren p. Maksymi- 
liana Reinera e. k. noturynsza w Szezereu. 

W brakn wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w usta- 
nowionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część spadku e. k. Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny spadek. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzeć, dnia 5 kwietnia 1907. 


L. cz. A. 150/6 (8) 
kdykt 
z wezwaniem nieznanych sadowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy, w Baligrodzie 
zawiadamia, że w dniu 14 stycznia 1906 
w Woli michowej zmarł Ello Szulowicz, lat 
90 liczący, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sadowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadkn, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkiech, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekhądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągn jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Moses Pinsel kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany. którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
ezęść zaś spadku nio przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, caly 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 28 Intego 1907. 


(8050 3—3) 


.Mgrtyzacye. 
L. cz. T. ko i (3080 3—3) 


Na wniosek Chai Kurzrock córki Nu- 
chima z Kozowej, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionego wek- 
sla z daty Kozowa 10 maja 1905 na sumę 
50 kor. opiewajacego, 6 miesięcy a dato pla- 
tnego, na zlecenie Chai Kurzrock wystawio- 
nego, a przez Artura Tyszeckiego w Stani- 
sławowio przyjętego. 

Posiadacza weksla wzywa się, aby do 
45 dni liezac od tego ogłoszenia zgłosił swe 
prawa do weksln w tutejszym sądzie, gdyż 
po upływie tego czasu weksel ten uznany 
hędzie za numorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 16 lutego 1907. 


L. ez. W. 94/0 (2) (8027 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ołeny Radkiewicz wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej żeńskiej spółki przemysłowej 
„Frud* Towarzystwa zarej. v ogr. poręką we 
Lwowie l. 7 opiewającej na imię Oleny Rad- 
kiewiczowej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze śwojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną, zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów,” dnia 16 marca 1907. 


pok 256.2) (3026 2—8) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Władysława Fontany ego. 

Wladysław Fontana zawarł z Ladmiłą 
z Wertschitzkych Fontany związek małżeński 
we Lwowie dnia 26 lutego 1870. Po sześcio- 
letnim wspólnem pożyciu wydalił się nic- 


wiadomo dokąd i odtąd nie dał żadnego 
znaku życia o sobie. Również zarządzone 


wskutek rozporządzenia e. k. Namiestnietwa 
z 7 października 1902 1. 70.575, przez e. k. 
Ministeryum spraw ` wewnętrznych poszuki- 
wania na terytoryum Austryacko-węgierskiej 
Monarchii pozostały bez skutku. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że zajdzie prawne domniemanie 
śmierci w myśl $ 24 u. c., przeto na prośbę 
Ludmiły Fontany wdraża się postępowanie 


9 


celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio-| L. cz. Firm. 315 Pojed. I. 231 


uego i rozwiązania powyższego małżeństwa. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora nic- 
obecnego adwokata dra Mochnackiego we 
Lwowie o zaginionym Władysławie Fontany. 

Władyslawa Fontany wzywa się, by 
się zgłosił do tutejszego sądu lub też w inny 
sposób uwiadomił go o swoim życiu. 

Na powtórny walosek, wniesiony po 
dniu 11 marca 1908. rozstrzygnie sąd o u- 
znaniu Władysława Fontany zmarłym. 

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się adw. p. dra Morawieckiego we Lwowie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 23 marca 1907. 


L. ez. T. 24/7 (1) (3122 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Katarzyny Potockiej w Dę- 
bnikach wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej powiato- 
wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
56.269 na kwotę 156 kor. 10 hal. opiewa- 
jaca na imię Katarzyny Potockiej wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogloszenia ostatniego edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nie istniejące uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 marca 1907. 


le. 1956 (©) (3081 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek p. Sali Malz prywatnej ze 
Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego wekslu 
z daty Lwów 8 lipca 1906 na 1500 kor. za 
4 miesiące od daty na własne zlecenie pla- 
tnego przez Aleksandra Morawskiego wysta- 
wionego i żyrowanego in bianco, a przez 
Stanisława Jonnga, Marye Jounga i Zofię 
Morawską akeoptowanego 1 płatnego w Li- 
powcach. 

Wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
do dni 45 licząc od dnia pierwszego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ wykazał swe prawa do tego weksla 
przed tutejszym sądem, gdyż po upływie tego 
czasn weksel powyższy 
umorzony. 

C, k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 9 marca 1907. 


a zST 1) 
Edykt. 

Na prosbę Gitli Schapira z Bursztyna 
odbędzie się postępowanie celem amortyza- 
cyi książeczki wkładkowej (oszczędnościowej ) 
Towarzystwa dla handlu i przemysłu w Bur- 
sztynie, stowarz. zar. z ogr. por. z dnia 15 
maja 1904 Nr. 277, opiewającej na kwote 
165 kor. 6 hal. 

Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby w ciągu 6 miesięcy od pierwszego o- 
głoszenia ogłosił w tutejszym sądzie swe 
prawa do niej, gdyż po upływie tego czasu 
będzie uznaną ża pozbawioną skutku. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Brzeżany, dnia 16 lutego 1907. 


(3125 2—3) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 92/6 Bg. A. ILE 
Wpis firmy pojedynczej, 
Należy wpisać do rejestru oddział A. 
Siedziba firmy: Mojżesz Goldwasser, 
dos awca faszyn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
faszyn do regulacyi Strwiąża. 
Posiadacz, Mojżesz Goldwasser, prze- 
mysłowiec w Koniuszkach siemianowskich. 
Data wpisu: 25 lutego 1907. 
Ò. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 28 lutego 1907. 


(3035) 


L. cz. Firm. 310 Stow. II. 47 
Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe rękodzielników i przenysloweów, „Spół- 
ka zarejestrowana Z ograniczoną odpowie- 
dzialmością w Krakowie“. 
Członek dyrekcyi Jan Jachimski wy- 
stapił. | 
Członkiem dyrekcyi wybrano Antonie- 
go Dębskiego w Krakowie. 
Data wpisu: 5 kwietnia 1907. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 4 kwietnia 1907. 


(3078) 


uznany będzie za 


GLI) 
Wyktreślenie firmy. 

/ rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Abraham Ber Lud- 
merer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów mieszanyćli. 

Dzień wpisu: 22 marca 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 marca 1907. 


L. cz. 164/7 Spół. II. 67 (3085) 
_  Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 


ślono: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: „Seidmann et Slop- 
kowitzer*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : kantor wy- 
miany i interesów komisowych skutkiem zwi- 
nięcia handlu. 

Data wpisu: 18 marca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzial II. 
Kołomyja, dnia 18 marca 1907. 


L. cz. Firm. 110/7 Stow. I. 203 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono. 

Siedziba firmy: Chyrów. 

Brzmienie firmy : „Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Čhyrowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, obecnie 
w  likwidacyi*, po niemiecku: „Spar und 
Kreditvercin in Uhyrów, registrirte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung, gegen- 
wärtie in Liquidation“. 

Na walnem zgromadzeniu członków, 
odbytem dnia 16 stycznia 1907 przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie o ukończeniu li- 
kwidacyi i uchwalono spółkę z rejestru wy- 
kreślić, które to wykreślenie zarządza się. 

Dzień wpisu: 4 marca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1907. 


(2954) 


L. ez. Firm. 204 Rg. A. TI. 4 (3116) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym rin po- 

jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów, ulica Akade- 
mieka 12. 

Brzmienie firmy: 
Birnbaum. 

Zgłoszono do rejestru handlowego : 
kontrakt małżeński między Salamonen Birn- 
baumen a Scheindlą recte Sydonia, urodzo- 
ną Kornfeld, zamężną Birnbaum we Lwo- 
wie w obec notaryusza Kuryłowicza dnia 31 
października 1904 l. rep. 11.553 zawarty. 

Dzień wpisu: 19.marca 190%. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 19 marca 1907. 


Maison de Paris 8. 


L. cz. Firm. 324/6 Stow. I. 637 
Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siodziba stowarzyszenia: Bursztyn. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we i oszczędności w Bursztynie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
czyli Vorschuss und Spar-Verein in Bursztyn 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 
Data statutu: 51 sierpnia 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim potrzebnych im kapita- 
łów do obrotu w gospodarstwie, handlu i 
przemyśle lub rzemiośle na umiarkowany 
procent za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Jakób Rudy kupiec w Bur- 
sztynie, Chaim Leib Herman kupiec w Bur- 
sztynie i Berl Rudy kupiec w Bursztynie. 
Podpis firmy (X. Z.): Towarzystwo pod- 
pisywać będzie w ten sposób, że pod wyci- 
śniętą stampilią kładą swoje podpisy dyre- 
ktor i jeden z członków dyrekcji. 
Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia będą umieszezane w jednym 
z dzienników krajowych i płakatami w Bur- 
sztynie w kilku miejscach i w lokalu stowa- 
rzyszenia. 
Udziały członków: jeden udział wynosi 
50 kor. i może być spłacony w ratach mie- 
sięcznych po 5 kor. 
Odpowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości pięciokrotnej deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: dnia 30 grudnia 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 29 grudnia 1906. 


(3085) 
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Amerykańskie „Buggi“ 


Drobne Mo PSren | À 
na pnenmatykach, karety, powozy, „Landsehützer“, 
4 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


wózek i damskie siodło używane w dobrym stanie 
do sprzedania. Sironenger, Lwów, Karola Ludwika 5. 
EE | PIZZA ZZO AE 3 


Do mleka: transpsrtówki hermstyczue, stępce, pioaby 
poleca 


Fr. Chladek, magazyn wyrobów żelaznych, motal., 


Lwów, Rynek 45. 


maama 


Nowość! Łóżko reklamowe z materacem, po- 
a duszką, kocykiem i 2 prześcieradłami 
ua 80 kor. tylko w składzie mebli i pościeli J. Schu- 
stera i K. Toczyskiego Lwów, Trzeciego Maja 5. 


SZpryGOWAnIE Matit 
PP. Grimault i Ko, Aptekarzy w Paryżu 

Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie 
w przeciągu lat kilku na powsze-| 
chne wzięcie. Leczy w bardzo 
krótkim czasie najuporczywsze 


Turama A W TO Z YE AT i ad A D 


Uwiadomienie. 


f 


ZA |: 
TRE J 


Zarząd Stowarzyszenia żawc 
dowego introligatorów ji t. d. za- 
wiadamia, iż w dniu 10 ; 
1907 zostało dotychczasowe Sto- 
«arzyszenie rozyjązena a w miej- 
sce tego została założona grupa 
miejscowa Stowarzyszenia iuteoli- 
gstorów w Austryl 


z RF 


j 


za 


m CI 


qUrzeżączki. 
| W Paryżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach. 


NL = Ea ZO | 
WERE EEE ZZ LA ZA __ NZ ZĘ ZZA 


Dostać można we Lwowie w aptesach pp.: Mikola- 

seka, Wewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiego, Be'sera, 

Khrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


za egzempiarz z przesyłką pocztową. 
Bo nabycia 


we wszystkich Asięgarniaci 


ZARZĄD. 
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ZROCOCUGENYTOTOWNNOCYO NO NEU E Sa 
; (A 
Półmocno Niem. Lloyd, © 
(Norddeutscher Lloyd) ET, 


GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT Ho 
we Śwowie, Pasaż jlausmana 9. 


RZEZ: 
5. wag Wj. 
A BALZ 


Ere 
SERÓW 


sA 


Bezpośrednie polaczenia wrzewu40de rosarzkini-pospiesznymi i poczło- © 
wymi parrstatkami: a 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 

(Nowego Yorku, Boliimore, Golvestem) 
i “Kanady; Brazylii; Argentyny (Ruenos Aires), 
Australii; Japonii; Gnin eta. 
Bilety zuiajowe do kiral skacyż Północ, Amoryki, „A 
af Karty skrężau da lazdy „Na otoła Świata", E 
i Wszelkich wyjasnien w sprawach podróży tak lądowych jak i mom 


rzA skich udziela i bilety sprzedaje: ża 
` ; Ld A - JE 

Generalna Agentura Półm. niem. Lloydu we Lwowie, 5 

! woważ Muuwriwnm W. A 
O IAEA a KEENE NR O A Z ARTY, 


VCLPPVHHLPORSLVCRELVPE POPPEL DILE 
Miastowe Biuro SOeEGESO. 


c. k. austr. Xolei państwowych we Śwowie < 


SOSSECS OG © Pasa Kausmana 9. 


Wydaje: r 

| e ka m. a mA. JEZ OC. 
BILETY ZESTAWEALNE (Fahrscheiunhefty) kamine- HA 
wane-tkrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 3E 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 40 — GU SP 


aa ten aurmalowen. 


i 90 ani | opusten ca 10-—35 pras 

BILETE MARAT WIE zwskie do- 
w kraju i zagranica. 

Na obecny sezow poleca się zeszyty jazdy powrotse z odpa- 
wiednim opustem do wazystkich miejscowości południowych jan: 
Biaritz, Fiume (Abuazyń, Wenacyi (Lida), Triestu, Capri, Ne- 
apoiu, Nizzel, Fierencyi, Rzymu att. 

Do Karisbadu, Wrocławia. Urezdóna 


berza, Puryże z ważn 


wsSzys.słch muay 


PSA 


UŻY 


Do Wiednia z ważnościs 55 dni. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów Jazdy i przewodaików. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyla się za zaliczką pocziowa 
lub też za pośrednictwem odnndnej stacyi kolejowej, 


wego wależy nadesłać £ kerer 


Przy zamówieniu beru 
blef mag być ważnyta. 


3 tą ż 
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zadalkn | podać dzień 


FRZERROREBERRE BARRE GERE a e 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. —- Telefon Nr. 527. 
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i Poszukuje się kupna pa eS : 
| STARYOH MEBLI maloniowych |M Apteka 
| ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausimana 9, Lwów. 


VACATION 


w Krakowie, uł. Szczepańska 1, 


polec: następcjące wyroby własne: $ 


Boror QOF. 


i 1 tag łegodnie przeczyszezająco, nie sprawiają | 
4  dsdnsch tolów. Pudełko 30 sztuk 90 hal. I 
M Retro ch „Jahra' wyśmienity środek do? 
Ę i g konserwowania włosów, usuwa 
ĘĄ łupież i swąd z głowy, wzman:a ecebulki 
j włosowe i zapobiega wypadaniu. 
Y Cens flnksnu koron 2 i koron 4. 


„Jahra” Xali chloricum pasta 


ej do zębów, wysiela zęby, desinfekcyonuje i 
konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal. 


„Jahra' fintyseptyczna woda 
DE 
znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 


3 * ów, wiej bów i do płukania ust. -- Flaksn koron (20, 
oleca na sezon wiosenny i jetrni kapelusze i cylindry ; RO «« | 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i | b) „Jaira Wata Jfentoformolowa 
cylindry z fabryki P. i ©. Habiga e. i k., nadwor-! SKA wyśmienity Środek przy katarach nosa. 
nych dostawców we Wiedniu i innych najlepszych | anr Pudełko 40 hal. | 


3 skitai Kapelzszy 

pod firmą PAD, 

ANTONI KAFRA SN 
(przedtem Kożeloużań) 


Lwów, uł. Halicka 4, obok katedry. i 


l 


fabryk zagranicznych w najnowszych fasonach i ko- i Wysyłki na prowincyę uskutecznia się 
iurach po najtańszych cenach, również wielki wybór I £ odwrotnie. 
kapeluszy dla dzieci, 1 REC U 
CENNIKI GRATIS I OPŁATNIE. | 3 


OZ ZY ETAT PARY = | 
NOE LUA APTTETEE N, ii ZPAS. 


Ruch wyborczy 


nie powinien tak bardzo absorbować naszych Ziemian, aby przez 
to zaniedbywać mieli starannego zasilania roli sztucznymi nawo- 
zami już i nw wiosnę, Wybory bowiem miną w waju, w szkody 
wynikłe z lichego zbioru pozostaną na rok cały, 
I. galic. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego, Lwów, 
Akademieku 8. 
f 
| 


W sobotę dnia 4 maja 1907 r. o godz. 4 po poł. odbędzie się w sali Gabinetu ge- 
ologiecznego Uniw. Jagiell. Eollegium phisicum (ulica św. Anny l. 6) w Krakowie 


XXXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Tatrzańskiego z następującym porządkiem obrad: 


l. Zagajenie posiedzenia przez Przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokołu z XXXII. Walnego Zgromadzenia z dnia 6 maja 1906 r. 
3. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok ubiegły. 
4. Sprawozdanie kasowe. 
6. Sprawozdanie komisyi karyvolniacej. 
1. Wybory e 
a) wybor Prezesa; . . 
b) wybór 5 ezłonkow Wydziału; o; 
e) wybór 3 ezaonków Komisyi kontrolującej na rok 1907. 
S. Wnioski Wydziału. 
8. Wnioski ezłonków. 


W Krakowie, dnia 11 kwietnia 1907 r. 


Wydział Tow. Tatrzańskiego. 
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| p Na wszystkie 

A (ŻA 

| I ez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
Hi: wiedeńskie. zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
| ky STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
| 
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dj 


zyjnacje prenumeratę z dostawę w miejscu lub wysyłką na 
browincyę pe cenach redakcyjnych - - =- > * * sosom o 


1a. Pori 
le, ag 
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sucya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego 


Wiwów, Pasat MHausmnama *, 


m 


ułaich pism uajtaniej. 
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Datena a S 


TRT RERS AEN NA a 


Jiydawnietwo Kolęarni Polskiej B. Połoieckiego we Lwowie. 


Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyla- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarezanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby” 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czyhią zadość naj 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


olskie Przer 


Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. % 
z li planami mias 


, Heo l, po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
i | pei. Kor. 2.—. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. , ET o 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, s : 
mie e 


nik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.-—. 


LET 7 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


I 


